
Od 1 lutego — patrole 
Wojskowej Służby Wewnętrznej

WARSZAWA (PAP)
. dniem 1 lutego br, na ulicach miast w całej Polsce u- 
kazą się patrole Wojskowej Służby Wewnętrznej. Patrole 

?łłein,^c. bę<ł*li. wobec wojskowych podobne obowiązki, 
jakie spełnia milicja wobec ludności cywilnej.

Mundury oficerów i żołnie.
Dulles złoży
rezygnację?

i LONDYN (PAP)
W kołach dziennikarskich

zbliżonych do rządu żywo ko­
mentuje się przyszłość poiitycz 
ną Dullesa. Według autoryta­
tywnych informacji z Waszyng 
tonu, Dulles złoży rezygnację 
ze stanowiska sekretarza stanu 
w ciągu najbliższych 3—4 mie­
sięcy. Główną przyczyną tego 
kroku ma być utrata zaufania 
Kongresu do polityki Dullesa.

Na następcę Dullesa typu­
je się Christiana Hertera, obec 
nego podsekretarza stanu. Wy­
mienia się także’ nazwisko b. 
gubernatora stanu New’ York, 
Deweya.

Ambasador 
opuszcza Polskę

WARSZAWA (PAP)
38 btn. ambasador nadzwycz.ajnj'

i pełnomocny Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w Polsce — 
Stefan Heymann złożył wizytę po­
żegnalną ministrowi spraw zagra­
nicznych — Adamowi Rapackie­
mu.

PARTYZANCKIE 
„ARMATY"

Patrioci algierscy dokonali nie. 
dawno zamachu na siedzibę 
gen. Salan — francuskiego do­
wódcy 10 okręgu wojskowego 
Algeru. Zamach nie udoi się. 
Zginął jedynie major Rodier
— najbliższy współpracownik 
generała Salan. Na zdjęciu 
widzimy broń „domowej robo­
ty" pozostawioną prz'ez zama­
chowców na tarasie domu nis 
a wis kwatery dowództwa 10

okręgu wojskowego.
Fot. — CAF

Wydalenie z ZSRR
dwóch pracowników
ambasady USA

MOSA1FA (PAP)
Agencja TASS podaje:
30 bm, zastępca ministra spraw 

zagranicznych ZSRR — Patoli- 
czew przyjął ambasadora USA — 
Bohlena i wręczył mu notę, żąda­
jącą niezwłocznego wyjazdu z 
ZSRR zastępców attachć wojsko­
wego ambasady USA w Moskwie, 
majora G. E. Tensay i kapitana — 
V. Stockela.

Nota głosi, że wspomniane osoby 
zajmują się działalnością, nie da­
jącą się pogodzić z ich stanowi­
skiem akredytowanych dyploma­
tów i w związku » tym, ich pobyt 
w ZSRR jest niepożądany.

W miejsce 
„Goggomobiłi"
— mikrosamochody

W związku z ukazaniem się 
w prasie szeregu notatek i ar­
tykułów mówiących o tym, iż 
przemysł maszynowy podejmu­
je produkcję samochodów typu 
„G oggomobi?1, M in isters two 
Przemysłu Maszynowego ko­
munikuje:

— Przemysł maszynowy nie pode j 
muj.e produkcji samochodów typu 
„Goggomobil”. W końcu 1936 ro­
ku zakłady podlegle resortowi 
przemysłu maszynowego zastana­
wiały się nad zakupieniem licen­
cji na wymienioną produkcję, lecz 
ze względu na wysoki koszt i brak 
dewiz licencji tej nie zakupiono 
Natomiast zakłady opracowują i 
mają uruchomić — w oparciu 
własną konstrukcję — produkcję 
mikrosamochodów.

rzy Wojskowej Służby We­
wnętrznej różnić się będą od 
innych mundurów wojsko­
wych białymi patkami z ozna 
kami WSW i białymi otoka­
mi na czapkach, żołnierze i 
oficerowie WSW pełniący służ 
bę patrolową, nosić będą bia­
łe pasy, oficerowie — srebr­
ne sznury, żołnierze zaś — 
sznury koloru khaki.

Zadaniem tej służby jest 
walka z przestępczą działal­
nością w wojsku, wykonywa­
nie obowiązków śledczych z 
prowadzeniem dochodzeń w 
sprawach karnych w grani­
cach i na zasadach określo­
nych przepisami wojskowego 
postępowania karnego, czu- 
v’anie nad przestrzeganiem 
dyscypliny i porządku woj. 
skowego oraz nad zgodnym z 
regulaminem zachowaniem 
się żołnierzy podczas przeby­
wania poza rejonami zakwa­
terowania jednostek wojsko­
wych.

Patrole WSW będą miały 
obowiązek ingerowania rów­
nież w wypadkach np. awan­
tur czy bijatyk wzniecanych 
przez osoby cywilne, gdy za­
uważą jakieś zajście, a w po­
bliżu nie będzie funkcjona­
riuszy MO.

W związku z Targami
w Lipsku

Polska Izba Handlu Zagra­
nicznego podaje, że posiada 
..karty uczestnictwa"' dla osób pra­
gnących zwiedzić Targi. Resorty zo 
stały zawiadomione o trybie wyda 
wabia kart przedstawicielom gos-po 
derki uspołecznionej, zamierzają­
cym udać się do Lipska. Członko­
wie izb rzemieślniczych będą mo­
gli otrzymać karty wyłącznie w 
Związku Izb Rzemieślniczych.

Pozostałe osoby będą mogły o- 
tnsymywać karty uczestnictwa w 
Polskiej Izbie Handlu Zagraniczne 
go (Warsza-wa, ul. Trębacka nr 4), 
za okazaniem paszportu zagranicz­
nego, upoważniającego do wyjaz­
du do NRD w okresie Targów.

„Mazowsze" robi w Anglii furorę
LONDYN (PAP)
Wasz zespół jest naprawdę 

doskonały — oświadczyła ko­
respondentowi PAP primabal- 
lerina opery królewskiej Co- 
vent Garden, Margot Fonteyn. 
Widziałam ostatnio w Londy­
nie wiele zespołów z różnych 
krajów, ale polski zespół podo­
bał mi się najbardziej. W prze 
ciwieństwie do innych baletów, 
w waszym tancerze tańczą u- 
śmieehnięci, widać na ich twa­
rzach satysfakcję i zadowolenie 
aż przyjemnie patrzeć i chce 
się razem z nimi tańczyć. Zga­
dzam się z opinią krytyków tea 
trałnych prasy brytyjskiej, któ 
rzy niezwykle pozytywnie oce­
niają wasz zespół.

Pani Margot Fonteyn obec­
na teyła na występach „Ma­
zowsza” 29 bm, bezpośrednio 
po koncercie w towarzystwie 
swego małżonka, ambasadora 
Panamy w Wielkiej Brytanii 
i ambasadora PRL w Londy­
nie J. Milnikiela odwiedziła 
zespół za kulisami, składając 
dyrektorowi zespołu Mirze Zi- 
mińskiej - Sygietyńskiej ser­
deczne gratulacje.

„Mazowsze” robi z dnia na 
dzień coraz większą furorę. Za 

| interesowanie występami nie 
i maleje, lecz wzrasta. Polonia
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Weźmiemy udział w Targach
na wszystkich kontynentach

Po raz pierwszy i SotZZL 
STOISKA POLSKIE • t v• i Bangkoku

czych w Oslo, targach przemy­
słowych w Hannowerze, tar­
gach rzemiosła w Monachium 
i wystawie aeronautycznej w 
Paryżu.

WARSZAWA (PAP)
Po długotrwałych przygotowaniach, opracowany został 

tegoroczny plan udziału Polski w międzynarodowych tar­
gach i wystawach przemysłowych. Jest on znacznie bo­
gatszy niż w latach ubiegłych i przewiduje zorganizowa­
nie ekspozycji naszych tow7arówT eksportowych — nieza­
leżnie od Targów Poznańskich — w 21 krajach na wszyst­
kich kontynentach (w roku ubiegłym — w 12 krajach).

Plan zawiera szereg nowych takie stoiska będziemy mieli: 
elementów. Przede wszystkim w kwietniu — na targach w 
przy ustalaniu listy imprez Johannesburgu (Afryka Płd.), 
międzynarodowych, w których w maju — w Casablance (Ma- 
weźmdemy udział, większą rolę roko). Goeteborgu (Szwecja) i 
niż poprzednio będą odgrywa- Paryżu, w czerwcu w Sura- 
ły względy handlowe. bai (Indonezja), we wrześniu

Te względy wpłynęły rów- — w Frankfurcie n. Menem 
nież na częściową zmianę cha- (NRF), na jesiennych Targach 
rakteru samej ekspozycji. W Lipskich, na targach w Salo-
latach poprzednich organizo­
waliśmy nasze stoiska w dwo­
jaki sposób: wspólne (na dużej 
powierzchni) stoiska wszyst­
kich bez mała naszych central, 
lub zupełnie małe i skromne 
tzw. stoiska informacyjne — 
zaopatrzone tylko w materiały 
propagandowe.

Utrzymując w zasadzie obie 
te formy postanowiono w br. 
stworzyć pośredni typ ekspo­
zycji. Będą to stoiska urządzo­
ne na powierzchni średnich 
rozmiarów (100 do 500 ms), { w 
których liczniejsze i ciekawsze w lipcu
niż dawniej materiały infor- lia), w październiku — w Tu- 
macyjne uzupełni pewna ilość nisie oraz w grudniu w Bang- 
eksportowych towarów. koku (Syjam).

Nasz udział w tegorocznych Wye[u targach, jak np. w
międzynarodowych imprezach johannesburgu, Goeteborgu. 
handlu zagranicznego można Ran,gunie, Nowym Jorku, To- 
podzielić na trzy grupy: pi er- ^io, Bangkoku — występować 
wszą to duże o powierzchni będziemy po raz pierwszy.
ponad 500 m2 pawilony zbioro­
we z udziałem kilkunastu cen­
tral handlowych. Takie pawi­
lony zorganizujemy: w marcu, 
na wiosennych Targach Lip­
skich (NRD), we wrześniu na 
targach w Damaszku (Syria) i 
targach w Zagrzebiu (Jugosła­
wia), oraz w październiku na 
międzynarodowej wystawie 
przemysłowej w Rio de Janei­
ro (Brazylia).

Grupę drugą — bardziej 
zresztą liczną — tworzyć bę­
dzie organizowany w tym ro­
ku po raz pierwszy pośredni 
typ stoisk. Przewiduje się. że

londyńska nie daje chwili wy­
tchnienia członkom zespołu, ob 
legając teatr i hotel oraz uwa­
żając za punkt honoru goszcze­
nie chłopców i dziewcząt z 
„Mazowsza” w swych domach.

Z procesu szczecińskiego

Sąd wysłuchał opinii
prof. Szczurkiewicza

SZCZECIN (PAP)
W piątym dniu procesu ucze­

stników zajść szczecińskich sąd 
podał do wiadomości, iż przy­
chylił się do prośby zarówno o- 
brony jak i prokuratorów w 
sprawie powołania dodatko" 
wych świadków. Następnie 
rzecznik oskarżenia przedsta­
wił sądowi do wglądu zdjęcia 
zniszczeń, dokonanych przez 
uczestników zajść w dniu 10 
grudnia. Ponadto sąd wysłu­
chał opinii biegłego z zakresu 
socjologii — profesora UAM w 
Poznaniu Tadeusza Szczurkie­
wicza oraz przesłuchiwał dal­
szych świadków.

Zeznający następnie świad­
kowie nie wnieśli nic istotnego 
do sprawy.

nikach (Grecja), oraz na tar­
gach w Wiedniu. Ostatnią im­
prezą. na której wystąpimy, z 
tego typu ekspozycją, będą 
targi w Rangunie (Burma).

Stoiska czysto informacyjne 
— stanowiące trzecią grupę — 
ź udziałem mniejszej ilości 
central, organizować będziemy 
najwcześniej, bo już w’ marcu. 
Takie stoisko otworzymy na 
targach w Kopenhadze, a na­
stępnie w kwietniu — w No­
wym .Jorku, w maju — w To- 

Montreału (Kanada), 
— w Sidney (Austra-

Długą listę tegorocznych im­
prez zamykają imprezy bran­
żowe. I Tak, weźmiemy udział 
m. in. w targach włókienni-

+ na taśmie 
dalekopisu-*-

PREMIER NEHRU
objął tekę ministra obrony 
na miejsce dr. Katju, który 
przesunięty został na stano­
wisko sekretarza stanu. Pre 

i! mier Indii pełni już funk­
cję ministra spraw zagra- 

'■ ńicznyćh, przewodniczącego 
ii komisji atomowej oraz ko-
\ misji planu 5-letniego.

WOJSKA BRYTYJSKIE
!j (wznowiły ataki na miasto

i Kaabasa na południu Jeme- 
i! nu. Wśród wielu zabitych 
j znajduje się wódz plemienia 
i| zamieszkującego ten rejon.
ii Ludność miasta stawia agre 
H sorotn zacięty opór.

YVES MONTANO
| rozpoczął występy w stolicy 

l! NRD. Na pierwszym kon- 
!• cercie obecny był przewod­

niczący Prezydium Izby Lu- 
ji doi.eej NRD — Dieckmann
ji oraz premier Grofewohl.

IZBA
REPREZENTANTÓW

USA postanowiła 355 gło­
sami przeciwko 51 zatwier­
dzić wniosek prezydenta. 
Eisenhowera, w którym do­
maga się on udzielenia, mu 
pelnomocnictić do ewentual­
nego wysłania amerykań­
skich sił zbrojnych na Bliski 
Wschód oraz do wydatkowa­
nia w ciągu dwóch lat ńOO 
milionów dolarów na pomoc 
gospodarczą i wojskową dla 
krajów Bliskiego Wschodu.

Nakład 96 750

Andre Perrin, laureat nagrody 
Renaudot, autor książki „Oj­

ciec".
Perrin podpisuje egzemplarze 

swojej książki u wydawcy.
Pot — CAP

Powietrzna eskapada
zakończyła się w szpitalu

NOWY JORK (PAP)
Student amerykański, nazwi 

skiem Roy Soderąuist, przez 
cztery godziny denerwował we 
wtorek swoimi akrobacjami po 
wietrznymi 200-tysięczne mia­
sto Des Moines w stanie Iowa. 
Mając ukończony jedynie 15- 
godzinny kurs pilotażu i nie 
prowadząc nigdy przedtem sa­
modzielnie samolotu, po sterro 
ryzowaniu własnego instrukto­
ra, zawładnął maszyną i wzbił 
się w powietrze. Przerażony in 
struktor, ochłonąwszy z pierw­
szego wrażenia, zaalarmował 
policję, straż pożarną i miejsco 
wy port lotniczy.

Kilka sekcji straży pożar­
nych wzbiło się w górę na heli­
kopterach, próbując bezskutecz 
nie zmusić śmiałka do lądowa­
nia. W kilku punktach miasta 
kamery telewizyjne rejestrowa 
ły eskapady Soderąuista. Po 
stu minutach lotu zwrócił się on 
poprzez radio do miejscowego 
lotniska o przekazanie mu in­
strukcji, która zaznajomiłaby 
go z tajnikami lądowania. A po 
tern znow-u wzbił się w powie­
trze. Nie pomagały radiowe za­
klęcia zdenerwowanej matki i 
prośby instruktora,, który, sło­
wem honoru, zaręczał swojemu 
uczniowi, iż jest doskonałym pi 
lotem. Dopiero po czterogodzin 
nych, pełnych napięcia akroba­
cjach, Roy Soderąuist wylądo­
wał w pobliżu miasta na jed­
nej z dróg wiejskich, rozbija-

Saperzy gotowi

na wypadek powodzi
WARSZAWA (PAP)
Łagodna tegoroczna zima nie 

stwarza jak dotychczas większe 
go niebezpieczeństwa powodzi. 
Mimo to jednostki wojsk inży­
nieryjnych przygotowują się 
do akcji przeciwpowodziowej.

Już obecnie zabezpieczono w 
jednostkach odpowiednie ilości 
materiałów wybuchowych. W 
razie nagłego wypadku, sape­
rzy mogą natychmiast wziąć u- 
dział w akcji.

Żukow:
Nie chcemy wojny

lecz pokoju
DELHI (PAP)
Marszałek Związku Ra­

dzieckiego Żuków, bawiący 
z wizytą oficjalną w In­
diach, zwiedzał 29 bm. a- 
kademię wojskową w Dehra 
Dun. W czasie przyjęcia 
marszałek Żuków powiedział 
między innymi:

„Ludzie radzieccy oddani 
są sprawie pokoju i gotowi 
są walczyć zdecydowanie o 
interesy swego kraju. Po­
siadamy wspaniały przemysł 
obronny, posiadamy broń 
jądrową i termojądrową, 
rakiety zdalnie kierowane. 
Dysponujemy potężnym lot­
nictwem o dalekim zasięgu. 
Możemy dosięgnąć bronią 
atomową i wodorową naj­
dalsze zakątki kuli ziem­
skiej. Walczymy nie o roz- 
pętanie wojny, lecz o pokój. 
Jesteśmy pełni uznania dla 
narodu hinduskiego i rządzi 
Indii za to, że okazują nam 
moralne poparcie w tej 
walce...

Min. Kuryluk
udał się do ZSRR

WARSZAWA (PAP)
30 bm. udał się do Związku 

Radzieckiego minister kultu- 
ry i sztuki Karol Kuryluk.

Celem wyjazdu jest podpi­
sanie planu realizacji umowy 
o współpracy kulturalnej mię 
dzy Polska a ZSRR na rok 
1957.

Mollet postawi 
kwestię zaufania

PARYŻ (PAP) 1
Gabinet francuski upoważ­

nił na posiedzeniu w dniu 30 
bm. premiera Molleta do po­
stawienia w toku debaty par­
lamentarnej kwestii wotum za 
ufania w związku z ustawą ra­
mową dotyczącą terytoriów za­
morskich.

jąc lekko maszynę. Sam zaś 
przewieziony został do szpi­
tala.

400 obywateli niemieckich
wyjedzie do HRF

Jak informuje Wydział 
Społeczno - Administracyjny 
Prezydium WRN w Poznaniu, 
w ramach akcji łączenia ro­
dzin wyjedzie do NRF około 
400 obywateli niemieckich, 
zamieszkujących dotychczas 
Wielkopolskę. Repatrianci w 
dniu dzisiejszym zbiorą się w 
Poznaniu (zakwaterowanie w 
Domu Turysty i częściowo w 
„Lechu”), a w nocy z 1 na 2 
lutego opuszczą Polskę uda­
jąc się bezpośrednim pocią­
giem do NRF.

Poznański naukowieG
— członkiem

Tow. Antropologicznego
w Paryżu

POZNAŃ (PAP)
Najstarsze na świecie to. 

warzystwo antropologiczne,
— Societe d‘antropologie de 
Paris — na posiedzeniu w 
końcu grudnia 1956 r. posta­
nowiło mianować swym człon 
kiem - korespondentem prof. 
dr. Michała Godyckiego, za­
służonego polskiego antropo­
loga, obecnego rektora Wyż­
szej Szkoły Wychowania Fi­
zycznego w Poznaniu.

91Sztandar Pracy"
za działalność

polityczna i społeczną
W A RSZA W A (PA P)

W związku z 50 rocznicą urodzin, 
za zasługi w pracy politycznej 1 
społecznej — Rada Państwa nadała 
order „Sztandar Pracy“ I klasy 
Ryszardowi Strzeleckiemu — mini­
strowi koiei oraz Bolesławowi 
Bendkowi — działaczowi politycz­
nemu.



Łączy nas jedność i solidarność
w zasadniczych problemach
Spotkanie delegacji FPK z robotnikami Warszawy

Delegat radziecki w ONZ

WARSZAWA (PAP)
Bawiąca od kilku dni w Warszawie delegacja Fran­

cuskiej Partii Komunistycznej w składzie: członkowie 
Biura Politycznego KC FPK — E. Fajon, R. Guyot, G. 
Ansard oraz członek KC FPK — F. Dupuy zwiedziła 
30 bm. Zakłady Mechaniczne im. Nowotki. Członkom 
delegacji towarzyszył sekretarz KC PZPR — E. Gie­
rek.

Anglia proponuje
Konferencję
krajów UZE

BONN (PAP)
W Bonn podano w środę o- 

ficjalnie do wiadomości, że W. 
Brytania zaproponowała rzą­
dowi zachodnio-niemieckiemu

jedność i solidarność w zasadni- udział w konfereneji krajów 
czych problemach międzynarodo- ! Ullli Zachodnio-Europejskiej, 
wego ruchu robotniczego i poii- która miałaby być poswięco-

Pretensje Izraela wobec Egiptu
sci bezpodstawne

NOWY f()RK (PA Pt
29 bm. na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólne­

go NZ w dyskusji na temat sytuacji na Bliskim Wschodzie 
zabrał głos przewodniczący delegacji radzieckiej Kuzniecow.

Zgromadzenie Ogólne NZ — t----------------------- --------------- -
powiedział m. in. Kuzniecow'

W czasie zwiedzania 'hal 
produkcyjnych członkowie 
delegacji żywo rozmawiali z 
robotnikami, interesując się 
ich życiem, zarobkami i or­
ganizacją pracy w zakładzie.

Po zwiedzeniu zakładów od 
było się w świetlicy spotka­
nie delegacji FPK z załogą, 
w czasie którego przemówił 
sekretarz KC PZPR — E. 
Gierek. Powiedział on m. in.:

— Od kilku dni gościmy w 
Warszawie delegację Komi­
tetu Centralnego Francu­
skiej Partii Komunistycznej, 
która prowadzi z delegacją 
Komitetu Centralnego naszej 
partii rozmowy dotyczące sto 
sunków między obiema bra­
tnimi partiami. Możemy po­
wiedzieć, że rozmowy’ te będą 
miały poważne znaczenie dla 
zacieśnienia przyjaźni i współ 
pracy między obu partiami, 
dla umocnienia solidarności 
całego międzynarodowego ru 
chu robotniczego.

Faktem jest, że w ostatnim o- 
kresie pomiędzy naszymi partiami 
zapanowały pewne różnice zdań 
odnośnie poszczególnych proble­

mów. Obecne rozmowy służą właś­
nie temu celowi, aby istniejące róż 
nice usunąć, aby na plan pierwszy 
wysunąć to, co nas łączyło, łączy 
i zawsze łączyć będzie — nasza

Z pobytu
ministra Sandysa
w USA

NOWY JORK (PAP)
Przebywający z wizytą w 

Stanach Zjednoczonych bry­
tyjski minister obrony San- 
dys odleciał do Kanady.

Sandys przeprowadził roz­
mowy z przedstawicielami de­
partamentu obrony i sekre­
tarzem stanu Dullesem, któ­
rych celem — jak się wyraził 
— było ustalenie możliwie 
jak najściślejszej koordynacji 
między amerykańskimi a bry­
tyjskimi siłami zbrojnymi. 
Rozmowy — powiedział San­
dys — toczyły się w bardzo 
serdecznej atmosferze i osiąg­
nięto w nich pełną zgodność 
odnośnie omawianych zagad­
nień.

Kaszmir zapalnym punktem w Azji
„Jestem głęboko zaniepoko- uchwały w Kaszmirze pozosta 

jony z powodu decyzji Rady je „status quo“. Jak głosi 
Bezpieczeństwa w sprawie postanowienie delegatów 
Kaszmiru'* — oświadczył pre- USA, Wielkiej Brytanii, Au- 
rnier Indii Nehru na konferen stralii, Kolumbii i Kuby „każ 
cji prasowej w Delhi, gdy o~ de działanie, zmierzające do 

zjednoczenia Kaszmiru z In.
diami, jest sprzeczne z po­
wziętą dnia 13 marca 1951 ro 
ku rezolucją. Według niej lud 
ność Kaszmiru powinna w7 
wolnych wyborach rozstrzyg­
nąć o swoim losie.

Tymczasem konsty tucyj - 
ne zgromadzenie narodowe 
Kaszmiru opracowało projekt 

, . , , konstytucji, według której
trzymał wiadomość, ze Rada kraj ten miał być wcielony 
Bezpieczeństwa 10 głosami Indii z dniem 26 stycznia
przy jednym wstrzymującym 
się ' (ZSRR) przyjęła rezolu­
cję pięciu państw. W myśl tej

Speidel
nie ma zaufania
do armii francuskiej

PARYŻ (PAP)
Były generał hitlerowski i 

obecny kandydat na dowód­
cę naczelnego sił zbrojnych 
NATO w Europie środkowej, 
generał Speidel, w poufnym 
liście do szefa amerykańskie­
go wywiadu, Allana Dullesa 
uskarża się na „niską mora- 
le“ żołnierzy armii francu­
skiej i oświadcza, że Bonn nie 
ma zaufania do dowództwa 
naczelnego francuskich sił 
zbrojnych.

Speidel zaznacza, że ofice­
rowie NRF nie mieliby zaufa­
nia do armii francuskiej, 
zwłaszcza „w wypadku kon­
fliktu z ZSRR“, Pentagon 
obiecał nam—pisze Speidel — 
że oddziały europejskie zo­
staną podporządkowane do­
wództwu niemieckiemu, to 
jednak nie wystarcza**. Spei­
del uważa, że objawy rozprzę 
żenią we francuskim dowódz­
twie naczelnym mogłyby być 
kłopotliwe „w wypadku star­
cia*' i pisze dalej: „Słabość 
rządu Molleta wywołała szyb­
ko jeszcze większy kryzys we 
francuskim dowództwie, a 
nowe spiski zniszczą resztę 
dyscypliny, jakie istnieją je­
szcze w armii naszego sasia- 
da“.

MSodzieź słoiicy
uczy się tańczyć

WARSZAWA (PAP)
„Lepiej późno niż wcale**, pod ta 

kim hasłem rozpoczęły się w Pała­
cu Młodzieży w Warszawie kursy 
tańca nowoczesnego dla uczniów 
stołecznych szkół średnich Mimo 
że karnawał już w pełni, na cztery 
komplety zgłosiło się ponad 100 
osóh. a zapisy jeszcze trwają.

1957 roku. Kaszmir do czasu 
rozstrzygnięcia jego losów ob­
sadzony jest częściowo przez 
wojska hinduskie i wojska pa 
kistańskie.

Decyzja kaszmirskiego zgro 
madzenia narodowego spowo­
dowała protest Pakistanu, 
który odwołał się do Rady 
Bezpieczeństwa ONZ. W cza­
sie debaty hinduski przed­
stawiciel Kriszna Menon za­
rzucił Pakistanowi, że rozpo­
czął przygotowania wojsko, 
we na granicy Kaszmiru i że 
istnieje obawa starcia z woj­
skami hinduskimi. W imieniu 
swego rządu Menon oświad­
czył, że Indie nie chwycą za 
broń, aby rozstrzygnąć spra­
wę siłą, lecz nie rezygnują ze 
środków przygotowawczych 
dla swojej obrony. W Kaszmi­
rze powstała napięta sytua­
cja, która każdej chwili mo. 
gła przeistoczyć się w otwar 
tą walkę. Nehru postanowił 
jednak odwołać się dc Rady 
Bezpieczeństwa, aby w dro­
dze pokojowej rozstrzygnąć 
długotrwały konflikt. Decy­
zja ONZ odwleka znowu na 
czas nieograniczony palące 
zagadnienie dla Pakistanu i 
Indii, które może przeistoczyć 
się w zarzewie poważnych nie 
pokojów w Azji.

________ (h. b.)

Operacja „konik"
WROCŁAW (PAP)
Milicja wrocławska i orga­

na prokuratury przystąpiły 
w tych dniach do energicznej 
walki z plagą tzw. „koników 
— handlarzy biletami kino­
wymi. Pierwsze dni operacj 
przeciwko „konikom” przynio 
sły już pozytywne wyniki 
aresztowano wielu paskarzy, 
a także rozszyfrowano sys­
tem ich „pracy”. Z dotychcza­
sowego śledztwa wynika, że 
wrocławskie „koniki” stano-

tyki międzynarodowej. ’ możemy 
powiedzieć, że w trakcie naszych 
rozmów wyjaśniliśmy sobie wza­
jemnie wiele spraw, usunęliśmy 
wiele nieporozumień, doszliśmy do 
uzgodnienia stanowisk w podsta­
wowych zagadnieniach.

Przyjaźń i braterska współ 
praca pomiędzy naszymi obu 
partiami jest podyktowana 
nie tylko tradycją i przeszło­
ścią, nie tylko wspólną ideo­
logią marksizmu-leninizmu, 
jest ona podyktowana żywot­
nymi interesami mas pracu­
jących obu krajów, ludu pol­
skiego i ludu francuskiego. 
Przyjaźń, współpraca i soli­
darność klasy robotniczej 
Polski i Francji jest niezbęd­
na, aby stawić czoło groźbie 
militaryzmu niemieckiego, 
który znowu podnosi głowę.

Z kolei głos zabrał członek 
Biura Politycznego FPK — 
E. Fajon, który powiedział 
m. in.:

Przybyliśmy do Polski w 
kilka dni po wyborach. Masy 
pracujące Francji śledziły 
te wybory z największym za­
interesowaniem. Z całego ser 
ca wyraziły one swą radość z 
powodu wielkiego zwycięstwa 
Frontu Jedności Narodu, któ 
rego siłą kierowniczą jest 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza.

W walce o pokój, którą na­
leży ustawicznie rozwijać, de 
cydującą rolę odgrywa soli­
darność " mas pracujących 
wszystkich krajów, solidar­
ność wszystkich marksistow­
sko-leninowskich partii ro­
botniczych z kroczącą w pier 
wszym szeregu, najbogatszą 
w doświadczenia Komuni­
styczną Partią Związku Ra­
dzieckiego, która kieruje 
pierwszym państwem socjali­
stycznym i która jest decy­
dującą siłą międzynarodowe­
go ruchu robotniczego.

Walka nasza jest trudna, 
ponieważ francuska klasa ro 
botnicza jest podzielona na 
skutek działalności przywód­
ców partii socjalistycznej, 
którzy prowadzą w rządzie 
politykę reakcyjną.

Jednakowoż nasza cierpli­
wa i ustawiczna działalność 
na rzecz jedności przyzwycię 
ży tę przeszkodę. Jedność 
klasy robotniczej i innych sił 
demokratycznych i pokojo­
wych da jutro Francji rząd 
będący odbiciem większości 
republikańskiej, która wyło­
niła się w zeszłym roku w wy 
borach do parlamentu. Ta 
jedność spowoduje, że Fran­
cja będzie prowadziła polity­
kę postępu i pokoju.

Jeżeli chodzi o was i o Pol 
skę, drodzy towarzysze i 
przyjaciele, życzymy wam 
gorąco nowych i wielkich 
sukcesów w budownictwie 
socjalistycznym.

na problemom zbrojeń. Kon­
ferencja odbyć się ma w 
końcu lutego.

Wielka Brytania proponuje 
zwołanie tej konferencji (na 
którą zaprasza wszystkie pań 
siwa" należące do Unii) „na 
wysokim szczeblu**.

W kołach politycznych Pa­
ryża przypuszcza się, że omó­
wiona zostałaby przede 
wszystkim sprawa planowa­
nej redukcji brytyjskich sił 
zbrojnych stacjonowanych w 
NRF oraz możliwość rewizji 
planów zbrojeniowych państw 
należących do Unii.

Łada-Zabłocki
tłumaczył i farsyiłzkiego

„Litieraturnaja Gazieta** w związ 
ku z obchodzonym obecnie w 
ZSRR tygodniem kultury azerbej- 
dżańskiej przynosi wiadomość, iż 
zesłany przez rząd carski na Kau­
kaz polski poeta-rewolucjonista z 
połowy XIX wieku — Tadeusz Ła- 
da-Zabłocki przełożył na język ro_ 
syjski fundamentalne dzieło znane 
go działacza oświatowego i histo­
ryka azerbejdżańskiego — A. Ba- 
kichanowa pt. „Giuiistam - Iram“. 
Zabłocki przetłumaczył to dzieło z 
języka farśydzkiego. Z Bakichano- 
wem poeta polski zetknął się w 
miejscowości Kuba, gdzie mie­
szkał historyk azerbejdżański.

Zabłocki w czasie pobytu na 
Kaukazie napisał szereg utworów 
poetyckich, które wydał w Peters­
burgu w 1849 r. W almanachu — 
„Rocznik Literacki**, wydawanym 
w Wilnie, ukazały się listy Zabłoc_ 
kiego z obczyzny. W jednym z 
nich donosi, że po przetłumacze­
niu dzieła Bakichanowa na język 
rosyjski zamierza przyswoić je ję­
zykowi polskiemu. Nie ma dowo 
dów, że zamiar swój wykonał, (h.)

Pierwsza w Wielkopolsce
apteka leków 
zagranicznych

(lnf. wł.)
W Poznaniu Przedsiębior­

stwo Aptek uruchamia w7 dniu 
dzisiejszym specjalny punkt 
zakupu i sprzedaży leków za­
granicznych. Punkt ten mie­
ści się przy ul. Dzierżyńskie­
go 14/16. Można tu sprzedać 
posiadane leki zagraniczne 
lub kupić (na podstawie re­
cept).

Nowa apteka czynna będzie 
od 10 do 16. Skup jednak 
prowadzi się tylko do godzi­
ny 14. W województwie na­
szym apteka ta jest pierwszą 
placówką tego typu. Podobne 
apteki posiadają poza Pozna­
niem: Warszawa. Łódź, Kra­
ków, Gdynia i Katowice.

(San)

zmuszone jest znów roz­
patrywać sprawę niezastoso­
wania się rządu Izraela w 
sprawie natychmiastowego i 
całkowitego wycofania izra­
elskich sił zbrojnych, które 
wtargnęły na terytorium Egip 
tu i do tej pory okupują jesz­
cze część tego kraju.

Omówiwszy obszernie stano 
wisko Izraela, który domaga 
się utrzymania wojsk ONZ w 
strefie Gazy i nad zatoką Aka 
ba na czas nieograniczony 
oraz stwierdziwszy, że stano­
wisko Izraela cieszy się po­
parciem pewnych mocarstw 
zachodnich, które pragną tą 
drogą wywrzeć nacisk na 
Egipt, delegat radziecki oświad 
czył, że mamy obecnie do czy­
nienia z nowym planem mie­
szania się w wewnętrzne spra 
wy Egiptu, z nowymi próba­
mi odrodzenia w Egipcie i in 
nych krajach Bliskiego i Sr od 
kowego Wschodu dawnych po 
rządków kolonialnych odrzuco 
nych przez narody, jakkolwiek 
plan ten realizowany jest 
obecnie pod innym szyldem.

W sprawozdaniu sekretarza 
generalnego ONZ Hammar- 
skjoelda — powiedział dalej 
Kuzniecow — wykazana jest 
pełna bezpodstawność i bez­
prawność wysuniętych przez 
Izrael pretensji. W sprawozda 
niu słusznie wskazuje, że ONZ 
nie może zgodzić się na zmia­
nę, prawnego statusu, chociaż­
by części terytorium egipskie­
go i że jakiekolwiek próby 
zmiany prawnego statusu by­
łyby naruszeniem porozumie­
nia o rozejmie między Egiptem 
a Izraelem, a także sprzeczne 
byłyby z kartą NZ.

Kuzniecow wypowiedział się 
za odrzuceniem jakichkol­
wiek warunków wysuwanych 
przez Izrael, gdyż zgodzenie 
się na takie warunki nie by­
łoby niczym innym, jak pre­
miowaniem agresora za jego 
napad na Egipt i zachętą do 
nowych ataków.

TITO
nie uda się do USA

BELGRAD ((PAP)

„Należy oczekiwać, że rząd 
jugosłowiański poinformuje — 
a może już poinformował 
rząd amerykański, że w obec­
nych warunJcach prezydent Pi­
to nie może udać się z 
wizytą do Stanów Z jednoczo­
ny eh" — pisze „Borba”. Pro­
pozycja wizyty prezydenta Ti- 
to w USA nie wyszła ze strony 
jugosłowiańskiej, lecz amery­
kańskiej. Jugosłowiańska opi­
nia publiczna zajęła pozytywne 
stanowisko wobec inicjatywy 
rządu amerykańskiego. Jed­
nakże1 opinia ta nie zgadza się 
na to, by wizyta odbyła się w 
momencie, gdy w USA prowa­
dzona jest kampania antyjugo- 
słowiańska.

Lekarze - przeciw
vinum pepsini

(lnf. wł. APl)
Lekarze lubelscy na zebraniu w 

Wojewódzkim Społecznym Komi­
tecie Przeciwalkoholowym w Lu­
blinie postanowili wystąpić do Mi 
nisterstwa Zdrowia o skreślenie z 
urzędowego spisu leków — vinum 
pepsini. Jako motywy podano za 
wysoką (18 proc.) zawartość alko­
holu, co daje poważne zastrzeże­
nia, czy celowe jest zastosowanie 
tego leku w pediatrii. Poza tym u- 
znano za wątpliwe działanie tera­
peutyczne obecnego zestawienia re 
cepturowego vinum pepsini, gdyż 
do wyrobu wina pepsynowego uży 
wa się obecnie doalkoholizowanc- 
go wina owocowego, zamiast wy­
maganego przepisem Farmakopei 
Polskiej cz. 3 — białego wina gro­
nowego. Lekarze Jubelscy postulu­
ją zaprowadzenia pepsyny w posta 
ci tabletek.

Przodują rolnicy 5 powiatów
(lnf. wł.) wiatów: Środa, Czarnków, Wol

w feXl’iJSXKroto-
mu skup zwieiząt rzeźnych. Tak np- w je<jnej tylko wsi Chocz 
Plan skupu żywca w naszym w pow. pieszewskim 5 gospodarzy, 
województwie został już wyko m. in.: Benigna Woltańska, Franc. 
nany 24 bm. Nawet na poczet Walbach, Gabriel Lehman — roz- 
obowiązkowych dostaw (co
prawda poważnie zmniejszo­
nych w stosunku do ubiegłego 
roku) wpłynęły przewidziane 
planem miesięcznym ilości 
żywca.

„Nagminnym” wprost zjawi­
skiem jest przedterminowe wy 
konywanie całorocznych pla­
nów przez rolników indywi­
dualnych. Celują tu chłopi z po

Zagraniczny kredyt dla Polski
Oświadczenie prezydenta korporacja kredytu to- jów zaciągnięcie kredytu by-

Eisenhowera. które ostatnio za warowego zajmuje się sprzeda- łoby dla nas najkorzystniejsze, 
mieściliśmy, świadczy o tym, SSy «uT Należy jednak zaznaczyć, że
ze normalizacja polsko-amery- czów> na warunka’ck krcdvLu flłuZ kredyty uzyskiwane w zachod- 
kanskich stosunków gospodar- goterminowego <s—40 lat). Kredyt njei Europie są stosunkowo dro 
czych weszła na dobrą drogę, ten, zgodnie z obowiązującą w usa gie. Stopa procentowa przy kre 
Należy oczekiwać, że w naj- ustawą, spłacany może być w do- dytach inwestycyjnych udzie- 
bliższym czasie do Waszyngto- larach, w towarach strategicznych lanych na okres 5—7 lat wyno- 
nu uda się delegacja naszych względnie w walucie państwa dłuż sj 5—g proc„ a przy kredytach 
ekspertów gospodarczych, któ- n,ka‘ konsumpcyjnych udzielanych
rej wyjazd był od dłuższego cza BANK importowo - ekspor- na dwa jata — sięga do 10 pro­
su Odkładany ze Względu na TOWY udziela kredytów na cele cent
niewyjaśnione stanowisko rzą- więc widzimy, zarówno

sprawie kredytowi gO< oprocentowanie jest tu stosun- w USA jak i w Europie zachod- 
kowo niskie, wynosi bowiem ok. s niej istnieją konkretne możli- 
procent. wości uzyskania kredytów han

fundusz 1 bank międzyna- dlowych- Uzyskanie takich kre 
rodowy udziela pożyczek inwe- dytów ułatwiłoby nam wyjście 
stycyjnych na warunkach korzyst- z obecnej trudnej sytuacji go- 
niejszych od Banku importowo- spodarczej. Specjalnie zaintere 

)«t«W w uzyskaniu

dla Polski.
Jak niejednokrotnie podkreś 

lano ze strony polskiej, uzyska­
nie kredytów od Stanów Zjed­
noczonych czy też z jakichkol­
wiek innych źródeł nie może 
być uzależnione od jakichkol­
wiek warunków politycznych.
W grę wchodzić mogą jedynie obecnej członkiem Funduszm i Ban- Hwiłyby nam poważny wzrost

mogą jednak jedynie jego członko- . , . , « ,
wie. Polska zaś nie jest w chwili a kredytów, które uraoz-

warunki handlowe. 
Społeczeństwo polskie inte­

resuje niewątpliwie, na jakich 
warunkach handlowych otrzy­
mać możemy te kredyty. 

Ogólnie rzecz biorąc w USA
Wią dobrze zorganizowaną ’ otrzymać możemy kredyty od 
szajkę Jedna z tych band po- trzech instytucji: 
siadała np. „wydział zakupu” 1. Od tzw. korporacji kredy- 
biletów i „wydział handlu” tu towarowego; 
z kierownikami na czele. 2, od Państwowego Banku 
Wkrótce przed sądem odbędą Importowo-Eksportowego;

, się pierwsze rozprawy prze- 3. od Funduszu i Banku Mię- 
OsO? Hr 26 — str.§2 J ciwko „konikom”. dzynarodowego.

ku Międzynarodowego, procedura 
zaś związana z ponownym przystą­
pieniem i ewentualnym,7 uzyska. 
niem kredytu trwać by musiała co 
najmniej l*/s roku.

Poza Stanami Zjednoczony­
mi istnieją możliwości uzyska­
nia kredytu handlowego w kil 
ku krajach zachodnió-europej-

wydobycia węgla, albo też szyb 
kie i znaczne oszczędności wę­
glowe (np. kredyty na elektry­
fikację linii kolejowych). Po­
zwoliłoby to nam bowiem na 
zwiększenie eksportu naszego 
węgla i uzyskanie funduszów 
nie tylko na spłatę zaciągnię­
tych kredytów, ale również na

skich. Gotowość ‘udzielenia dalsze inwestycje, zakup surow 
nam takiego kredytu wyraziła c^w i artykułów konsumpcyj- 
W, Brytania, Szwecja, Francja nych.
i NRF. Nasi eksperci badają o- ZASTĘPCA
becnie, w którym Z tych kra- (Za „Expressem Wieczornym”)

liczyło się już całkowicie z pań­
stwem z całorocznych planów do­
stawy żywca; podobnie i średnio­
rolni chłopi: Bartłomiej Koliński, 
Antoni Maciejewski oraz Heliodor 
Taczała ze wsi Tomice w tym sa. 
mym powiecie, odstawiając prze­
szło tonę żywca.

Swe zobowiązania półroczne ure­
gulowało już wielu gospodarzy. — 
Pierwszym z nich okazał się prze­
wodniczący Prezydium GRN w No 
wej Wsi (pow. krotoszyński), Jan 
Gęstwa.

Nie dają się także „zakaso­
wać” rolnikom indywidualnym 
spółdzielnie produkcyjne, któ­
re mogą się pochwalić taką 
przodownicą, jak Radgość w 
pow. międzychodzkim, która 
pierwsza w kraju już 8 stycz­
nia br. rozliczyła się całkowi­
cie z państwem. Natomiast 
plan styczniowy przedtermino­
wo wykonała spółdzielnia pro­
dukcyjna Białcz w tym samym 
powiecie. (em-par)

20000 dolarów 
napiwków

2VO17Y JORK (PAP)
Król Arabii Saudyjskiej Ibn 

Saud, który wraz z 70-osobową 
świtą przybył do Nowego Jorku 
na pokładzie statku „Constitu- 
tion”, rozdał po drodze 20.000 do­
larów napiwków.

Hojny monarcha szafował na 
prawo i lewo napiwkami w gra­
nicach 100—400 dolarów, a kapita­
nowi statku ofiarował złoty ze­
garek w nagrodę za dobre speł­
nianie obowiązków.

Na statku urządzono z przepy­
chem salę tronową, w której za- 
instalowano ogromny kompas, by 
jego królewska mość mógł codzien 
nie rano zanosić modły do Allacha 
zwracając się dokładnie w kierun 
ku wschodnim.

Na wspaniałym przyjęciu wyda­
nym na statku przez władcę Ara­
bii Saudyjskiej obecnych było 
1 700 osób.



NA MLECZNEJ FALI
— Zobaczycie, co będzie z 

mlekiem po zniesieniu obowiąz 
kowych dostaw. Niesamowite 
kolejki w sklepach nabiało­
wych — murowane. Rolnicy 
nie dostarczą mleka do zakła­
dów przetwórczych. Zaopatrzę 
nie miast stanie pod znakiem 
zapytania.

Takie i tym podobne argu­
menty wysuwali jeszcze w 
grudniu ub. roku niektórzy pra 
cownicy przemysłu mleczar­
skiego i Ministerstwa Skupu. 
Nie podzielałem tych pesymi­
stycznych horoskopów. Wie­
działem bowiem, że praktyczny 
zmysł wielkopolskich chłopów 
nie pozwoli im na przetwór­
stwo mleka prymitywnym spo­
sobem domowym. Po prostu 
szkoda czasu — jak słusznie 
mówi się na wsi. I nie omyli­
łem się w swoich przewidywa­
niach. Potwierdziły to pierw­
sze dni stycznia br. Nie tylko 
w Wielkopolsce, ale w całym 
kraju wzrosły dostawy mleka 
do mleczarń: w pierwszych pię 
ciu dniach tego miesiąca sku­
piono o dwa i pół miliona li­
trów mleka więcej niż w ana­
logicznym okresie roku ubieg­
łego.

Bezustanne dyskusje
Dwie były główne przyczyny 

s— które złożyły się na ten wy­
soce pozytywny fakt: podwyż­
szenie cen na mleko do granic 
opłacalności i zapowiedź odda 
nia spraw mleczarstwa w ręce 
samych chłopów, tj. zapowiedź 
reaktywowania zlikwidowa­
nych lekkomyślnie w 1950 roku 
spółdzielni mleczarskich. Tym­
czasem w kołach państwowego 
przemysłu mleczarskiego toczą 
się bez końca dyskusje, czy od­
dać zakłady przetwórcze spół­
dzielniom chłopskim, czy też 
nie. Zbyt długo trwa opracowy

w&Air
DROGĄ POWIETRZNĄ

przewozi się w krajach Ame­
ryki Łacińskiej buldożery, kro 
wy, części urządzeń dla hut, 
a nawet próbki kawy. Ładun­
ki towarów z grzbietów lam 
idą bezpośrednio na pokłady 
samolotów. Ogromne odległo­
ści między miastami Ameryki 
Łacińskiej stanowiły jeszcze 
do niedawna zasadniczy pro­
blem komunikacyjny. Obecnie 
przekonano się, że jedyne roz­
wiązanie stanowi transport po 
wietrzny. Na ogół jest tańszy 
niż kombinowany transport lą 
dowo-morsko-rzeczny, a jeśli 
nawet w niektórych wypad­
kach jest droższy, to mimo 
wszystko jest jeszcze opłacal­
ny: mniejsze straty, niższe 
ubezpieczenia, możliwości do­
tarcia na nowe rynki.

NAJWIĘKSZĄ
PRZETWÓRNIĘ RUDY 

URANU
buduje się obecnie w Kana­
dzie. Ma ona przerabiać 6 tys. 
ton rudy dziennie. Jej budo­
wę rozpoczęto w związku z 
odkryciem, że złoża rud ura­
nu tylko w stanie Ontario 
są większe niż złoża w ca­
łych Stanach Zjednoczonych 
AP i wynoszą 136.787.000 ton. 
W reszcie USA natomiast re­
zerwy rud uranowych szacuje 
się na 60.000.000 ton.

EKSPANSJA KAPITAŁU 
AMERYKAŃSKIEGO

zwiększa się z każdym rokiem. 
Jedynie bezpośrednie inwe­
stycje prywatne w 20 republi­
kach Ameryki Łacińskiej wzro 
sły w roku ubiegłym o 550 
min. dolarów. Obiektami głów 
nych inwestycji amerykań­
skich są pola naftowe w We­
nezueli oraz chilijskie, peru­
wiańskie i wenezuelskie za­
soby rud żelaza i manganu.

NA ROZWÓJ KOPALNI 
RUDY MANGANU

w Gwinei Francuskiej Biuro Ko­
palń Francji Zamorskiej wyasygno 
walo ostatnio 1,1 miliarda franków. 
Spółka „Comilog", która zajmuje 
się eksploatacją rudy manganu w 
pobliżu Franceville, otrzyma po­
nadto dwie pożyczki, sięgające 7 
miliardów franków.

115 MILIONÓW TON STALI 
wytopiono w roku 1956 w Stanach 
Zjednoczonych A. Póln, Jest to o 
2 min. ton mniej niż w roku po­
przednim. Zmniejszenie produkcji 
stali prasa amerykańska przypisu­
je letnim strajkom, które trwały 
34 dni. W roku bieżącym wytop 
stali ma osiągnąć 120 milionów ton.
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wanie zapowiedzianej już u- 
chwały Rady Ministrów w tej 
sprawie. Znaleźli się nawet „e- 
konomiści”, którzy wysuwają 
argumenty przeciwne zwroto­
wi mienia państwowego w rę­
ce chłopów. Zapominają jed­
nakże, iż nie będzie to prze­
cież żadna darowizna, lecz 
zwyczajny zwrot przejęte­
go mienia, zwrot nie tylko w in 
teresie chłopów, ale także w in 
teresie państwa.

Bo dotychczas — czemu nikt 
już dziś nie zaprzecza — by­
łe tak, że całość świadczeń rol­
nictwa z tytułu obowiązkowych 
dostaw mleka i różnicy cen „po 
żerały” wysokie koszty utrzy­
mania nadmiernie rozbudowa­
nego aparatu administracyjno- 
urzędniczego tak w transporcie 
jak i w przerobie mleka. Skarb 
Państwa dokładał jeszcze do 
tego interesu. I ten właśnie apa 
rat broni się przed uspółdziel- 
czeniem, widząc w tym zagro­
żenie swoich osobistych intere­
sów. Działa tu z całą mocą o- 
sobliwy „instynkt samoza­
chowawczy”. Z tego źródła pły­
ną też argumenty przeciwne od 
daniu mleczarstwa w ręce pro 
ducentów, przewidywania do­
mniemanych strat, trudności 
kierowania, organizowania zby 
tu itp., a ponadto rozszerza się 
pogłoski jakoby chłopi sami nie 
chcieli w ogóle swych dawniej­
szych spółdzielni mleczarskich.

Skąd się biorą 
oponenci ?

A jaka jest prawda? Prze­
konałem się o niej jeżdżąc spe­
cjalnie po województwie przez 
kilka dni. Wszędzie tam, gdzie 
istniały spółdzielnie mleczar­
skie, dawniejsi ich członkowie 
zbierają się, organizują komi­
tety, powołują do nich byłych 
członków zarządów i rad nad­
zorczych i czekają tylko na akt 
prawny. Czekają na ten akt, 
gdyż nauczeni doświadczeniem 
obawiają się różnych , niespo­
dziewanych kruczków ze stro­
ny biurokracji. Ostrożność chy 
ba niebezpodstawna.

Obawy rozbudowanego apa­
ratu urzędniczego też mają swo 
je uzasadnienie. Bo chłopi za­
powiadają wyraźnie, że roz- 
peczną pracę od liczebnego 
zmniejszenia tegoż aparatu, a 
mleko do mleczarń dostarczać 
będą własnym transportem, we 
dług tradycyjnych zwyczajów. 
Chłopi spodziewają się (i słusz­
nie) obniżenia w ten sposób 
kosztów produkcji, a tym sa­
mym zapewnienia swoim za­
kładom rentowności- Na po­
twierdzenie słuszności tej tezy 
przytoczono mi przykład kapi­
talny, bynajmniej nie odosob­
niony.

— Mleczarnia spółdzielcza w 
Łubowie (pow. Gniezno) prze­
rabiała przed wojną oraz w la­
tach 1946—49 po 8 tysięcy li­
trów mleka dziennie. Wyrabia­
no tam masło na rynek krajo­
wy i na eksport, produkowano 
wiele gatunków doskonałych 
serów. Personel produkcyjny i 
administracyjny łącznie z kie­
rownikiem liczył pięć osób 
Trzyosobowy zarząd mleczar­
ni, złożony z chłopów-dostaw- 
ców, pracował honorowo, za 
zwrotem jedynie diet i kosz­
tów podróży. Zakład był ren­
towny, osiągnął zyski, wypłacał 
procenty od udziałów, płacił 
podatki. W tej samej mleczarni 
przerabia się obecnie cztery 
tysiące litrów mleka dziennie, 
ale pracuje piętnaście (15) osób. 
Gdy dodamy koszty dowozu 
mleka z okolicznych wsi włas 
nym taborem zakładu, to jas­
nym się staje, dlaczego zakład 
nie wykazuje rentowności.

Bez zbędnych 
pośredników

Tu jest pies pogrzebany —• 
mówią chłopi nie tylko w Łu- 
bowie, i dodają, że właśnie ten 
aparat zbytnio rozbudowany 
trzeba koniecznie zmniejszyć. 
Od tego należy zacząć, aby mle 
czarnie stały się zakładami 
rentownymi, aby państwo nie 
potrzebowało dokładać milio­
nów, aby chłopi mogli otrzy­
mywać -a mleko opłacalne ce­
ny. W dalszym ciągu zmian 
według zdania chłopów — trze 
ba wykluczyć w ogóle lub 
zmniejszyć do właściwych roż­
ni :arów kosztowny łańcuch po 
średnictwa w dostarczaniu 
produktów mleczarskich na ry­
nek. Niektóre komitety już te­
raz czynią przygotowania do za 
wierania bezpośrednich umów 
ze spółdzielniami spożywców w 
miastach, miasteczkach i osied­
lach. w zakładach pracy, w szpi 
talach i sanatoriach celem do­
starczania mleka i jego prze­

tworów po cenach ustalonych 
przez państwo.

To są zdrowe objawy poczy­
nań chłopskich, jak najsłusz­
niejsze projekty reorganizacyj 
ne w zakresie mleczarstwa. Za 
wiele bowiem nagromadziło się 
w naszym życiu gospodarczym 
ogniw pośrednictwa w różnych 
postaciach, szczególnie na od­
cinku wymiany towarowej mię 
dzy miastem a wsią. Skutek? 
Ludność płaci za produkty po­
chodzenia rolniczego wysokie 
ceny, które mimo to nie pokry­
wają kosztów produkcji i po­
średnictwa.

Na mlecznej drodze rodzi się 
zdrowa odmiana na lepsze. Ale 
równocześnie ludzie zaintere­
sowani w utrzymaniu dotych­
czasowego stanu rzeczy nie u- 
łatwiają tej naprawy. Śtwarza- 
ją sztuczne trudności i opory. 
Należy powiedzieć wyraźnie, 
że w powołanym do życia Zwią 
zku Gospodarczym Spółdzielni 
Mleczarskich fachowcy znaj­
dą zatrudnienie i pole do po­
pisu. Ludzie bez kwalifikacji 
muszą, rzecz prosta, odejść.

Krótko więc: przyspieszenie 
prac nad przygotowaniem u- 
chwały Rady Ministrów w spra 
wie zwrotu mienia chłopskim 
spółdzielniom mleczarskim u- 
ważać należy za rzecz nie cier­
piącą zwłoki.

K. JAŻWIECKI

LUDZIE — Żi/il
chwilowo w basenie

Warszawski oddział PTTK 
prowadzi dla młodzieży 
szkolnej szkółkę płetwiarzy. 
Treningi odbywają się na 
basenie przy ul. Rozbrat. 
Na zdjęciu: Instruktor Kra 
jewski udziela uczniom o- 

statnieh wskazówek...
CAF — fot. Wolański

nWznawiamy 
zerwane kontakty11

Pod tym tytułem ukazał się w 
„Dzienniku dla Wszystkich” w 
Buffalo w Stanach Zjednoczo­
nych interesujący artykuł pióra 
znanego dziennikarza i działacza 
emigracyjnego, a obecnie kore­
spondenta tego pisma z Polski — 
red. Stanisława Gąsiorowskiego.

„Przykro jest czasem nazywać 
rzeczy po imieniu — rozpoczyna 
swój artykuł red. Gąsiorowski — 
ale są sprawy, które należy wy­
jaśniać w imię prawdy.” W dal­
szej części artykułu autor wska­
zuje na te więzy, które kiedyś 
łączyły ośmiomilionową Polonię 
Zagraniczną w okresie przedwo­
jennym, a które po dziś dzień 
pozostają zerwane.

„Żyją jeszcze działacze i publi­
cyści z tych czasów — pisze da­
lej red. Gąsiorowski — którzy 
wnieśli swój wkład do dzieła tej 
współpracy. Są oni na kontynen­
cie i za Oceanem. I w kraju oca­
lała ich gromada z wojennej za­
wieruchy. Niestety, okres miniony, 
który rzucał cień na życie polskie 
w kraju, nie dopuszczał do głosu 
żadnej myśli społecznej o rege­
neracji przedwojennych form 
kontaktów z wychodźstwem.”

Jakiż ostateczny wniosek wysnu 
wa red. Gąsiorowski ze swych re­
fleksji? Przede wszystkim jeden — 
zmarnowany wielki kapitał. Moż­
liwości współpracy emigracji z 
Macierzą trzeba teraz w dwójna­
sób odrobić, budząc drzemiące w 
ludziach siły potencjonalne. Obec­
nie po październikowym przeło­
mie, kończy swój artykuł red. 
Gąsiorowski, „nadszedł wreszcie 
czas na wznowienie zerwanych 
kontaktów z Polonią Zagranicz­
ną”,

Zamiast brzęczyków
telewizja z Pragi
Już w niedalekiej przyszłości 
mieszkańcy Wrocławia będą mo­
gli mile spędzać wieczory, oglą­
dając program telewizyjny z Pra­
gi czeskiej. Będzie to możliwe 
dzięki montowanej obecnie stacji 
przekaźnikowej, przy której wy­
korzystane będą dawne urządze­
nia zagłuszające. Na zdjęciu: Przy 
montażu aparatury telewizyjnej: 
inż. inż. Mieczysław Borowicz i

Henryk Wiśniewski.
CAF — fot. Drankowski

W. Dudincew

NIE SAMYM CHLEBEM
Odcinek trzeci

— Kiedy było mi ciężko, nie­
znany protektor przysłał mi 6 
tysięcy... — dodał Dmitrij Ale­
ksiejewicz. — A świadek Droz­
dowa sprzedała swoje futro. 
Mówmy otwarcie, Nadieżdo 
Siergiejewna! Podpisaliście 
fałszywe zeznania.

Dmitrij Aleksiejewicz żarto­
wał, lecz wyraz oczu miał po­
ważny, jak gdyby zapomniał 
się uśmiechać.

— Czy tak było? — zapytał 
major.

— Tak — cicho potwierdzi­
ła Nadzia.

— Pewnego razu przyszła z 
biblioteki i powiedziała: „Zna­
lazłam interesującą..."

— To wszystko wasze pry­
watne sprawy — przerwał 
przewodniczący.

— Gdyby nie Drozdowa, nie 
byłoby tego tajnego wynalaz­
ku! — krzyknął Dmitrij Ale­
ksiejewicz.

— Przywołuję oskarżonego 
do porządku — przewodniczą­
cy zastukał ołówkiem. — Świa 
dek Drozdowa, jesteście wolni. 
Oskarżony, czy chcecie jeszcze 
coś dodać do tej całej sprawy?

— Nie, dziękuję. — Dmitrij 
Aleksiejewicz usiadł i potrzą­
snął siwą głową. Wszystko już 
powiedziano.

— Sąd udziela wam ostat­
niego słowa.

Nastąpiła, długa męcząca ci­
sza. Dmitrij Aleksiejewicz sie­
dział bez ruchu wpatrzony w 
stołową nogę.

— Słuchamy was Łopatkin. 
Nie macie żadnych życzeń?

— Nie.
— Sąd udaje się na naradę 

— przewodniczący wstał.
Sędziowie skryli się za bocz 

nymi drzwiami. Sekretarz po­

[Po wojewódzkiej konferencją

PODOBAŁA MISIL KŁÓIH1A
„Bomba wybuchła” zupełnie 

niespodziewanie. Coś tam trze­
ba było przegłosować, przewód 
niczący rzucił już od prezydial 
nego stołu sakramentalne: — 
„Kto jest za...”, gdy nagle jakiś 
bezwstydny całkiem głos z sa­
li „w kwestii formalnej”, zbu­
rzył uświęcony tyluletnim zwy 
czajem gładki porządek dzien­
ny, ba — co więcej, zmącił rów 
nież tak pięknie zainaugurowa 
ny ład i spokój obrad.

Na sali zawrzało od nietłu- 
mionych bynajmniej głosów. 
Ktoś z patosem krzyczał: „Ko­
ledzy, tu nie jarmark”, ktoś in­
ny uderzył w ton patriotyczny: 
„Towarzysze, potrzeba nam jed 
ności, nie waśni”, przewodni­
czący od zielonego stołu z wy­
sokości swego urzędu tłuma­
czył i przekładał — ale sala 
nie dała się uspokoić. Prezy­
dialny stół wraz z siedzącymi 
za nim ludźmi przestał być 
„tabu”, a słowa delegata „z sa­
mej Warszawy” nie działały 
już, jak do wierzenia podane 
kanony.

Wreszcie „góra” musiała zre- 
zygnować z nacisku. Zrozumia­
ła (o całą godzinę sporów za 
późno!), że liczenie się z tzw. 
głosem mas, to nie tylko sloga- 
nik, ozdabiający wdzięcznie

programowe przemówienia, ale 
całkiem realna konieczność — 
bez której ani rusz na obec­
nym naszym „etapie”.

Jeśli dodam do tego, iż ra­
cja była w owej kłótni po stro­
nie sali — nie będziecie się chy 
ba dziwić temu, że — za jed­
nym ze starszych dyskutantów
— powtórzyłam z satysfakcją 
w tytule: „Podobała mi się Wa­
sza kłótnia”.

Nie bez racji poświęciłam 
tak wiele uwagi marginesowe­
mu (jakby się mogło wydawać) 
incydentowi, który zdarzył się 
na niedzielnej konferencji wo­
jewódzkiej kształtującego się 
Związku Młodzieży Wiejskiej. 
Wydaje mi się bowiem, iż cha 
rakteryzuje on doskonale za­
równo atmosferę obrad, jak i 
samych obradujących. Atmosfe 
ra była wzorem swobody i 
szczerości, a uczestnicy obrad
— przykładem ludzi, którzy 
wiedzą, czego chcą. Wydaje mi 
się, że poznałam ich w tym go­
dzinnym, burzliwym sporze le­
piej niż podczas wielogodzin­
nej, zdyscyplinowanej już dys­
kusji, jaka rozwinęła się po 
nim. I dlatego łatwiej mi teraz 
mówić o ich projektach i pla­
nach. Wierzę, że o ich realiza­
cję będą „walczyć” tak samo 
uparcie, jak o respekt dla 
swojego zdania na konferen­
cji. Tym bardziej, że projekty 
te są zupełnie rozsądne i na 
pewno spotkają się z uznaniem 
młodzieży wiejskiej.

„Organizację ZMP-owską 
„położył” brak zainteresowa­
nia ze strony jej członków — 
powiedział jeden z dyskutan­
tów — a było to wynikiem te­
go, że ZMP nie brał pod uwa­
gę zainteresowań młodych. Po 
prostu .k az a ł im się intere­
sować tym, co było potrzebne, 
lekceważąc sobie zupełnie spe­
cyfikę terenu i środowiska. — 
Wieś chyba najbardziej na tym 
ucierpiała. My mamy inne po­
trzeby niż młodzież miejska 
Pomiętajmy o tym przy ukła­
daniu programów pracy”.

Wydaje mi się, że uczestnicy 
konferencji, mówiąc o potrze­
bie podniesienia oświaty ogól­
nej i wiedzy rolniczej, o ko­
nieczności strawnego zaspoko­
jenia głodu rozrywek kultural­
nych, o potrzebie przypomnie­
nia tradycji: „Wici”, TUR, czy 
ZWM — trafili celnie w specy­
fikę terenu. Zniesławione (w

(Ciąg dalszy na str. 4)

Tłum. J. Misiewicz

kwitował przepustkę Nadzi i 
Maksiutence i powiedział, że 
świadkowie mogą odejść ze 
względu na zakończenie roz­
prawy.

...Sala, do której udał się 
przewodniczący i członkowie 
trybunału, prawdopodobnie sta 
nowiła kiedyś gabinet magna­
ta. Zachował się w niej olbrzy 
mi komin, w którego ciemnym 
wnętrzu widniało kilka bute­
lek od atramentu. Wysoki su­
fit obramowany był masywny 
mi ornamentami. W sali znaj­
dowały się dwa stoły, na któ­
rych stały kałamarze, wyko­
nane z plastiku, kilka krzeseł 
oraz kanapa obita czarną ce­
ratą, na którą z miejsca rzu­
cił się przewodniczący.

— Zuch Abrosimow — po­
wiedział zapalając papierosa. 
— Właściwie przeprowadził 
śledztwo. Gdyby przesłuchiwał 
pierwszą Drozdową, ona z 
miejsca porozumiałaby się z 
Łopatkinem, ten odpowiednio 
by ją przygotował i na rozpra­
wie wynikłyby powikłania. A 
tak jej zeznania idą po naszej 
myśli.

— Taaak — przeciągnął nie­
pewnie major, który stał przy 
oknie i paląc papierosa patrzył 
na ulicę.

— Między innymi w ten spo­
sób właśnie myślałem. Obecnie 
Nadzia domyśli się i powie: 
Rzeczywiście jestem współautor 
ką — strzepując popiół z pa­
pierosa na czubek buta ciągnął 
dalej przewodniczący. W prze­
ciwnym razie trzeba by we­
zwać świadków na ponowne ba 
danie. Pojedynczo! Ha! Prze­
prowadzić ekspertyzę i następ 
nie ją ponowić.

— Musimy przede wszyst­
kim ustalić, czy czyny, o które 
posądza się oskarżonego, rze­
czywiście zdarzyły się — pod­

pułkownik wypuścił kłąb dy­
mu i wystawił palce, aby prze 
liczyć dowody.

— Czyny zarzucane oskar­
żonemu rzeczywiście istniały i 
sądzę, że nikt temu nie zaprze 
czy. Powierzył tajemnicę. Bez 
względu na to czy udostępnił 
wgląd w dokumenty, czy ustnie 
zdradził tajemnicę, czy też 
wreszcie nienależycie zabezpie­
czył powierzone mu sprawy — 
wszystko świadczy przeciw nie 
mu. Zauważ, jak prawodaw 
stwo przedstawia to zagadnie­
nie: niekoniecznie trzeba roz­
głosić tajemnicę; wystarczy 
ułatwić do niej dostęp obcej 
osobie.

Należało jednak wezwać na 
rozprawę przedstawiciela od­
bioru i generała. Oni obaj o- 
trzymali polecenie.

— Widziałeś jak Łopatkin 
zeznawał na końcu? Twier 
dzisz, że trzeba było zawezwać 
przedstawiciela odbioru Zacha 
rowa. Lecz cóż z tego jeżeli 
potwierdziłby on nawet zezna­
nia Łopatkina? Oskarżony nie 
miał prawa brać Drozdowej 
na współautorkę projektu i ca­
łą sprawę winien trzymać 
przed nią w tajemnicy.
~ Przecież ona już wcześ­

niej znała konstrukcję i po­
mysł wynalazku...

— W nietajnym wydani 
Lecz potem doszły dwusłojou 
rury. Specjalne przeznaczenie 
Pojawił się nadruk: „Tajne 
Zmienia się sytuacja.

— Przecież Drozdowa bra 
udział w powstaniu projekt:
— major zwrócił się ku prz< 
wodniczącemu i jego zdene: 
wowane „o“ zadźwięczało w g 
binecie. — Pomysł ten, któi 
nazwę pomysłem nr 2 należ 
zapisać na konto Drozdowe 

(Dokończenie jutro)



„gdyby", o pewnych „sta- 
z pieskiem" i znudzonych 

młodzieńcach — czyli o wielkiej wyspie 
megalomanii

Na temat 
ruszkach

Jeszcze o ul. Owsianej

Historia zbyt żna, żeby była wesci
KSIĄŻKI I

B
odajże to „Do­
okoła Świata" w- 
raczylo swych czy­
telników ankietą 

pod wymownym tytułem: 
„Co bym zrobił, gdybym był 
Gomułką". Z powodu „Szpi­
lek" nie znamy dokładnych 
wyników tej ankiety. A szko 
da. Odpowiedzi na pewno 
byłoby wiele. IV ostatnich 
miesiącach bowiem mieli­
śmy niebywały urodzaj na 
polityków. 1 to maści naj­
rozmaitszej. Od Piaseckiego 
do Osóbki-Morawskiego. Wa 
chlarz szeroki. Wiadomo — 
my,, Polacy, lubimy szarżo­
wać, jak mało kto.

Niech mi więc również 
będzie wolno pofantazjować 
na nasz ulubiony temat: 
„gdyby..."

Otóż, proszę Rodaków, 
gdybym był Gomułką, w te 
pędy zaopatrzyłbym się w 
solidny kilof i łopatę i ru­
szyłbym na posziikiwanie od 
powiednicgo miejsca. Dzięki 
tajemniczym fluidom tu­
dzież danym statystycznym 
byłej PKPG, znalazłbym je 
natychmiast, np. „pod tą 
gruszką, gdzie drzemał Ko­
ściuszko" i wykopałbym 
przepiękny skarb, skarb, 
jak się patrzy. W dolarach, 
twardych i miękkich. Za tę 
kupę forsy z dziecinną ła­
twością mógłbym, co dzie­
siątemu obywatelowi PRL 
zafundować samochód, ra­
kietę międzyplanetarną tu­
dzież zegarek z wodotry­
skiem, i małym, gustownym 
haremem. I jeszcze litra na 
gębę co drugi dzień, a 10 
sobotę półtora. Żyłoby się, 
braciszku, w poważaniu i o- 
gólnej estymie rodaków, 
miałoby się, panie, i mowy 
i pomnik na placu Wolności, 
lub na szczycie Pałacu Nau­
ki i Kultury, inne narody 
przyjeżdżałyby do nas na 
naukę. Wszystko zależy wła 
ściwie od śmiesznego dro­
biazgu: od znalezienia skar­
bu, od wyszukania tej grusz 
ki, pod którą Kościuszko u- 
ciąl był sobie drzemkę... Ha, 
jaki byłby wtedy ze mnie 
Gomułka!

* *
Pracuję w redakcji. Nie 

ma tygodnia, by nie zjawił 
się u nas jakiś facet z no­
wym, świetnym programem 
politycznym. Zupełnie, jak 
ów „staruszek z pieskiem" 
z wiersza Gałczyńskiego, co 
to długo siedział „w tej swo 
jej grocie" i „dłużej nie mo­
że, skumbrię w tomacie". 
Nigdy nie wiadomo, co taki 
staruszek wymyśli. A wy­
myśla — skumbrię w toma­
cie! — podwójnie: najpierw 
„koncepcyę", a potem re­
dakcji, że tej „koncepcyi" 
upowszechniać nie chce 
wśród narodu.

No, cóż — ze staruszkami 
bywa rozmaicie. Ale prze­
czytajcie uważnie czasopi­
sma. Namnożyło się u nas 
publicystów, że hej. Ten 
chce żeby rządzili... publi­
cyści, tamten — żeby poli­
tyką zajmowali się profe­
sorowie. Każdy odkrywa swo 
ją Amerykę — i czeka, aż 
aniołowie pańscy zlecą na 
swych skrzydłach na ziemię 
i odwalą robotę za niego. 

Odkrywca bardzo jest
’ dumny ze swej Ameryki. 

Toteż obwieszcza swe naz­
wisko olbrzymią czcionką. 
Wygląda to mniej więcej 
tak:
SYLWESTER PAFNUCY 

PSTROSZKA 
a pod tym maleńki tytuł: 

Moje poglądy
a sprawa narodu.

Z artykułu przede wszyst
kim wynika, że Sylwestra 
w przeszłości okrutnie gnę­
biono. Temu w ramach kul­
tu w łonie kiosków „Ruchu" 
nie sprzedawano „Przekro-

; ju", innemu w okresie Berii 
, o godzinie drugiej w nocy 
' nie chciano udostępnić ma­

ści, na, odciski.
I Następnie S. P. Pstroszka 

daje do zrozumienia,, że jest 
starym wytrawnym dzienni- 

> karzem. Że jemu już dawno, 
? uważacie, myśli „kłębiły się 

jak mrówki pod czerepem. 
Boże, jakie one śliskie" by­
ły, te myśli-mrówki. Taki 
właściciel śliskich mrówek 

j wszystko wie, wszystko prze

myślał i przeżył, nic go nie 
zdziwi, nic nie zaskoczy. 
Istne skrzyżowanie Prusa z 
Proustem — mimo że Syl­
wester Pafnucy jeszcze kil 
ka. lat temu chodził w krót­
kich porciętach. On, naiwny 
ludu, otrzymuje po kilkana­
ście listów od czytelników 
dziennie. On wie wszystko 
— i tylko przez głupi przy­
padek nie został Gomułką.

Nie, nie jestem zasuszo­
nym facetem, z długą brodą. 
Ale poobserwujcie młodzież. 
Miejsce dawnego tępego ale 
tywisty w przydeptanych 
buciorach zajmuje powoli e- 
legancki francik w botkach 
na słoninie, z krawacikiem 
i znudzoną miną. Tuk się 
jakoś dzieje, że potrafi on 
niejednemu narzucić swój 
styl. Styl własny, cholernie 
polski. Taka mieszanka. Kor 
diana z piątą, wodą po daw­
nym Sartrze. Inna młodzież, 
prosta, i szczera, trudno wy­
trzymuje konkurencję. Po 
dawnemu nie potrafi czaro­
wać. Jak dawniej poddawa­
ła, się tyranii „etatowych 
rewolucjonistów", tak teraz 
często daje się wodzić za 
nos znudzonym mędrcom.

Powiecie, że' nasza mło­
dzież wyrosła w okresie tra­
gicznym. Okupacja, stali­
nizm, brak wiary w auto­
rytety. Młodzież na nowo, z 
trudem, odnajduje swoją 
drogę w gąszczu niełatwych 
spraw współczesności. Że 
wiele nie rozumie, że — taki, 
to już przywilej młodości — 
odkrywa, świat na nowo i po 
swojemu, nie zawsze kieru­
jąc się zimnym, rozsądkiem.

Dobrze, że młodzież jest 
młodzieńcza. Ale, u licha, 
skąd młodzieńczość i świe­
żość obok zarozumialstwa i 
znudzenia? Gdzie serce? 
Można zrozumieć niecierpli­
wość, ale po kiego diabła, go 
dzić się na pozę, na, czaro­
wanie, na „pic"?

Myślę, że tacy znudzeni 
młodziankowie są bardziej 
ni epoko ją cym zjawiskiem-, 
niż staruszkowie z pieska­
mi.

* ♦ ♦
Mamy postulatów na kil­

ka dobrych stuleci. Nawet 
wybraliśmy już i mniej wię­
cej wiemy, co robić. Anioło­
wie nie chcą jakoś sfrunąć 
do nas z nieba, dlatego mu­
simy wiele zrobić sami, wla 
snymi rękami i głową.

Czy potrzebna jest nam 
także dyskusja? Jak najbar 
dziej! Po prostu dlatego, że 
mamy wiele do zrobienia i 
nie bardzo wiemy j a k. Ta­
ka właśnie dyskusja jest o- 
gromnie potrzebna.

* » *
Anglicy mają dobry zwy­

czaj. W londyńskim Hyde- 
Parku egzystuje od lat swoi 
sty kącik dyskusyjny. Każ­
dy może tam referować swo 
je poglądy choćby przez ty­
dzień, bez przerwy obiado­
wej. Może gadać, co mu śli­
na na język przyniesie: o se 
rze szwajcarskim, włoskich 
nudystach i bizantyjskim ce 
sarstwie. Może wychwalać 
pod niebiosa zwyczaje Eski­
mosów, teorie Freuda i oby­
czaje D a laj-Lamy.

Kto wie — może i u nas 
warto by, np. w Parku Ka­
sprzaka, koło fontanny, zain 
stalować coś podobnego?

Na początku były wieści głu szczytu rozpaczy, którym dal 
che i ponure. „Przy Owsianej sze przebywanie w starym 
zajęto szturmem niewykończo mieszkaniu groziło nawet 
ne jeszcze mieszkania, oku- śmiercią. Część z nich prze- 
pując je z siekierami w rę- stała już wierzyć w uczciwą 
kach”. Było tę — w listopa- kolejność przydzielania miesz- 
dzie ub. roku. Jeden z kole- kań, a niestety brak udary 
gów wyprawił sdę więc na za- miał swoje konkretne źródła, 
grożony teren i... nikt go nie Nie będę o nich pisała. Nie 
zabił. Dowiedział się nato- jestem bowiem zwolenniczką 
miast, że część nieprawnych wygłaszania jeremiad o prze­

wrócić, gdyż wobec pozosta­
łych — uparcie okupujących 
nowy dom — nie stosuje się 
żadnych rygorów ustalonych 
przecież przez komisję.

Przykro jest słuchać — roz­
goryczonych do ostateczności 
ludzi, czekających od tygodni 
na zrealizowanie swojego przy 
działu — a relacjonujących 
sposoby załatwiania tych

lokatorów, to ludzie będący u szłości. Chcemy jednak wszy- spraw w Prezydium MRN lub

B u ja ją wszędzie 
jednakowo

Sędzia miejski z Union City 
(USA), skazał Chestera Broń, 
skiego, lat 32, na 25 doi. kary 
za „upicie się cygarem". —• 
Broński stawał przed władzą 
oskarżony o lekkomyślną jazdę. 
Powiedział, że nie poczuwa się 
winnym. Wypił „tylko cztery 
piwa", ale właściwie cygaro 
zaćmiło mu głowę i spowodo­
wało, że jechał zygzakiem po 
ulicy.

(„Gwiazda Polarna")

Nagroda wędkarska 
prezesa związku

Rokrocznie związek wędkar­
ski w Suffolku (w Anglii) 0- 
fiarowuje nagrodę najbardziej 
szczęśliwemu rybakowi. W ub. 
roku nagrodę tę przyznano 
■jednogłośnie prezesowi związ­
ku. Wyłowił on... sekretarkę 
klubu, która przypadkowo repa 
dla. do wody.

(„Gwiazda Polarna")

scy, aby teraźniejszość nasza Wydziale 
była inna, a przyszłość coraz Zna sję 
lepsza. I tu właśnie „leży pies 
pogrzebany”. Nie wolno ta­
kiej sprawy — jak ta z ulicy 
Owsianej wciąż zawieszać w 
próżni pustych przyrzeczeń i 
urzędowych obiecanek. A 
przecież od czasu nielegalne­
go wprowadzenia upłynęło 
już prawie 3 miesiące.

Na początku grudnia z ini-

władze 1 
szanować, 
ty jak... 
obecności 
pu „może

Kwaterunkowym, 
przecież miejscowe 

chciałoby się je 
lecz takie chwy- 

udawanie nie- 
czy obiecanki ty- 

w maju może ;v
grudniu” są naprawdę niepo­
ważne i autorytetu nie przy­
sparzają.

Czas chyba największy za­
kończyć smutną sprawę ulicy

cjatywy przewodniczącego Pre Owsianej, wykonując posta- 
zydium WRN Franciszka nowienia komisji. Trudności z 
Śzczerbala, przedstawiciela wyszukaniem dla pewnej czę- 
„Życia Warszawy”, redaktora ści „dzikich” lokatorów lokali 
.Tacka Wołowskiego oraz przed zastępczych nie mogą być
stawiciela naszej redakcji, 
przy aprobacie Prezydium 
MRN — rozpoczęła pracować 
komisja społeczna, powołana 
dla opracowania i zapropono­
wania jakiegoś ludzkiego roz

usprawiedliwieniem Wydziału 
Kwaterunkowego, bo przecież 
translokacje można przepro­
wadzić etapami, sukcesywnie 
Trzeba — moim zdaniem — 
zacząć w końcu coś robić, bo

WOLSKI WŁODZIMIERZ: 
Domek przy ulicyGłę- 
b o k i e j. Opracował T. Jodeł 
ka. Ilustr. dobrano z „Tygod 
nika Ilustrowanego". W-wa 
1956, PIW, cm 20 -13, s. 477,
2 nlb. Pł. zł 15.40.

Wolski zachował się w pamięci 
potonmych przede wszystkim ja 
ko twórca librett do oper „Halka” 
i „Hrabina” St. Moniuszki. Rząd 
ko kto z dzisiejszego pokolenia 
zna dzieje tego poety, należącego 
w latach czterdziestych w. XIX 
do Cyganerii warszawskiej — głów 
nego ogniska kultury — występu 
jącej z hasłami postępu społecz­
nego, zwalczającej nieuctwo i za 
kłamanie „wyższych sfer”. Wol­
ski, uczestnik ruchów rewolucyj­
nych lat 1861—1863, piewca pow 
stania styczniowego, po jego upad 
ku udaje się na emigrację, w 
Brukseli razem z Lelewelem nale 
ży do Zjednoczenia Demokratyczne 
go, umiera z dala od ojczyzny w 
r. 1882. W utwoiach poetyckich 
ośrodkiem jego zainteresowań jest 
krzywda chłopska, w powieściach 
— miasto i plebs miejski. Domek 
przy ulicy Głębokiej, zaliczany do 
najlepszych powieści Wolskiego, 
jest hołdem, złożonym przez auto 
ra pracowitości, serdeczności i
ofiarnemu patriotyzmowi ludu rze 
mieślniczego Warszawy, jak rów 
nież próbą ocalenia w pamięci po 
koleń uliczek zburzonych pod bu­
dowę Cytadeli.

PODOBALI MI 
SIĘ... KŁÓTNIA

(Ciąg dalszy ze str. 3) 
mieście!) świetlice i amator­
skie zespoły, o które z uporem 
biło się ZMP we w s z y s fi­
lę i c h kołach — urządzane te 
raz z sensem dla chłopców i 
dziewcząt wiejskich, zdobędą 
na pewno uznanie.

Jedna tylko wypowiedź 
wzbudziła trochę nieufności i o 
baw. Mówił ktoś o pilnej po­
trzebie przekształcania starych 
kół ZMP-owskich w nowe gru­
py ZMW. Nie wiem, czy taka 
administracyjna droga budowa 
nia nowego związku jest naj­
szczęśliwsza. We mnie (i... chy­
ba nie tylko we mnie) budzi 
ona — uzasadnione doświad­
czeniem — opory. Jeśli organi­
zacja ma być nowa — buduj- 
my ją po nowemu, wystrzega­
jąc się starych (zwłaszcza kiep­
skich!) wzorów. Nie będzie to 
chyba „szkalowaniem ZMP” 
(którego obawiał się jeden z 
mówców), jeśli powiem, że u- 
czucia, jakimi młodzież obda­
rzać będzie nowy związek, po­
winny być zupełnie odmienne 
od tych, jakimi darzono po­
wszechnie ZMP i jego aparat.

*
Na wojewódzkiej konferen­

cji ZMW, w której brali udział 
delegaci wszystkich powiatów, 
wybrano również nowy Woje- 
wódzki Komitet Organizacyjny 
w składzie 37 osób. Przewodni­
czącym prezydium został mło­
dy nauczyciel z Koźmina (pow. 
Krotoszyn) — Foltynowicz, za­
stępcami: B. Pawlaczyk i E. 
Dembowski.

(w. ch.)

Irena Thirer, przedstawicielka dziennika „New York 
Post" (pośrodku) wręcza nagrody krytyki filmowej No­
wego -Jorku za, rok 1955 najlepszej parze aktopów: 
Ingrid Bergman — za jej rolę w filmie „Anastazja" 
i Kirkowi Douglas za rolę Van Gogha w filmie „Pasja 

życia". fot. — caf

wiązania zadowalającego zain- cierpliwość ludzka też ma swo 
teresowanych. je granice. (AZ)

Przeprowadzono wizje lokal
ne we wszystkich poprzed­
nich mieszkaniach „dzikich” 
lokatorów. Komisja w swej 
pracy opierała się na duchu 
naszego prawodawstwa — mi 
mo, że jego litera formalni! 
została pogwałcona. Samowol­
ni lokatorzy potrafili ocenić 
ten punkt widzenia. Zapropo­
nowano 29 z nich aby wrócili 
na stare mieszkania, z tym, że 
20 — ze względu na fatalne 
warunki mieszkaniowe i dłu­
goletnie cierpliwe, a bezsku­
teczne wyczekiwanie — otrzy 
mało zapewnienie przydziału 
mieszkania w okresie do koń­
ca III kwartału br. W 33 przy 
padkach zaproponowano miesz 
kania zastępcze. Trzeba pod­
kreślić wysoki stopień uspo­
łecznienia ludzi, którz.y ma­
jąc w ręku przydziały na mie 
szkania przy ul. Owsianej po­
trafili zająć obiektywne sta­
nowisko w stosunku do zaj­
mujących bezprawnie ich wla 
sność.

Tak wuęc w połowie grud­
nia podjęto społeczną decyzję 
w sprawie ulicy Owsianej, któ­
rą — powtarzamy to — za­
twierdziło Prezydium MRN.
I wszystko byłoby dobrze, 
gdyby nie opieszałość władz 
kwaterunkowych. Decyzja ko­
misji została zakomunikowa­
na wszystkim „dzikim” loka­
torom, łącznie z podaniem san 
kcji karnych w razie jej nie- 
respektowania. Kilku mieszkań 
ców z ul. Owsianej natych­
miast się wyprowadziło. Po­
dobno jednak mają zamiar

We Włoszech już myślą o sezonie wiosennym. Na, słyn­
nych „hiszpańskich schodach" w Rzymie, w promieniach 
styczniowego słońca, fotograf robi zdjęcia pięknej model­

ki w nowym fasonie kostiumu wiosennego.
Fot. - CAF

DWA TYGODNIE W DESSAU
\\i Dessau odbywają się —
’ ’ wiosną — coroczne festiwa 

le wagnerowskie — informuje 
Alicja Dankowska. Oczywiście 
gra się prócz tego inne opery.
Dessau posiada najbardziej 
nowoczesną i największą sce- ności, o zdumiewającej i nie
nę w NRD. Jest to scena szu­
fladkowa, umożliwiająca bły­
skawiczną zmianę dekoracji, o 
wiele sprawniejsza niż nasze 
poczciwe obrotówki. Obrazy 
uzyskuje się nadto przez pro­
jekcję filmową. Na scenie sto 
ją nie tyle dekoracje, co alu­
zje do dekoracji.

— A jak przedstawiają się 
spektakle w Dessau od strony 
muzycznej?

— Orkiestra jest ogromna i 
doskonała artystycznie. Z so­
listów wyróżnię postać tytuło­
wą „Holendra”. Jest nią Math- 
ias Klein, bohaterski bary­
ton, o wyjątkowej ekspresji.

Rozmowa z dyr. Górzyńskim 
i Alicję Dankowskę 
po powrocie z NRD

mnie pod znakiem podróży 
artystycznej. Mam szereg dal 
szych zaproszeń, na koncerty 
zagranicą.

— Czy daty są już sprecyzo 
wane w kalendarzu?

— Tak. 21 lutego dyryguję 
dużej Hali Koncertowej w

zawodnej pewności w drama­
tycznej „górze”, jak i o naj­
delikatniejszej powiewności w Górlitz. W programie utwory

w

pianissimo ...
A oto sąd krytyka Albrech­

ta Kortuma ( w tej samej ga­
zecie) — o całości przedsta­
wienia, które prowadził Zdzi­
sław Górzyński:

„Wykonanie uroczyste, god­
ne tradycji wagnerowskiej 
Dessau. Wieczór o najwyższej 
wartości estetycznej i etycz­
nej”.

Gratuluję Dyrektorowi ta­
kich recenzji i z kęlei jego 
pytam o szczegóły
sukcesu.

— „Holendra” prowadziłem 
Byłam jego partnerką jako Sen bez przerw, jako wielką bal-
ta. Śpiewałam pod wspania­
łą batutą dyr. Górzyńskiego. 
Pierwszy to po wojnie występ 
obcokrajowców, jako inter­
pretatorów Wagnera w Des­
sau. Aby nie wyłamywać się 
z całości przedstawienia, spe­
cjalnie opanowałam swoją 
partię w języku niemieckim. 
A oto recenzje o^nas — Ali­
cja Dankowska wyjmuje z to 
rebki numer 13
deutsche Neueste

Żeleńskiego, Dworzaka i Mo­
zarta. 25 lutego prowadzę w 
Dreźnie „Carmen” w Państwo 
wej Operze. Z końcem marca 
będę w Berlinie — z „Halką” 
w Staatsoper. Na marzec mara 
również zaproszenie do Radia- 
Paryż, chociaż nie wiem, czy 
czas mi pozwoli... We wrze­
śniu znowu jadę do Dessau z 
Alicją Dankowską. Bgdzie to 
otwarcie nowego sezonu, któ­
ry zainaugurujemy „Halką” 

wielkiego Stanisława Moniuszki.
(Rozmawiał: K. N.

odpowia-ladę romantyczną 
da zagadnięty.

— Po zakończeniu każdego 
aktu scena w Dessau tylko się 
ściemnia. Podczas orkiestral- 
nych łączników przesuwają 
się szufladki z dekoracjami. 
Publiczność wstrzymuje się od 
braw, aby nie rozpraszać na­
stroju. Taki tam jest zwyczaj. 
Owacja — niezapomniana 

„Mittel- .owacja — nastąpiła dopiero 
achrich- po Finale. Zostałem zaproszo-

ten” (16. Januar 1957). ny z Dankowską, na kilka wy
Czytam: „Senta porywają^ stępów, w czasie trwania fe- 

ca i prawdziwie humanistycz- stiwalu — w kwietniu. Po- 
na kreacja Dankowskiej — wtórzymy wtedy „Holendra”, 
godna podziwu. Wielki, okrąg — Jakie są dalsze plany za-

£łos sopranowy, który zda- graniczne Dyrektora? 
się nie mieć żadnych trud- Nowy rok zaczął się u

MARYNARKA
z AitgRi
SPODNIE
z Ameryki

Książe Windsoru, który nie 
wie co robić z pieniędzmi, u- 
jawnił, że marynarki szyją mu 
krawcy w Londynie, a spodnie 
specjaliści w Stanach Zjed­
noczonych. Książę dodał dow­
cipnie: „Zawsze robię sobie 
ubranie w dwóch różnych miej 
scach, ale obydwa trzewiki po­
chodzą od tego samego dostaw­
cy".

(„Gwiazda Polarna")



I

_____ Pracownicy poszukiwani
Głównych księgowych w tartakach na terenie 
pow. Gorzów, Strzelce, Sulęcin i Skwierzyna 
S?Ud^>KejOn Przem>słu Leśnego w Gorzowie
Wlkn. Wymagana iect. teoretyczna i pr iktyczna 
znajomość rejestrowej księgowości przemysło­
we.]. Zgłoszenia kierować pisemnie lub osobi­
ście Rejon Przemysłu Leśnego Gorzów Wlkp., 
ul. Świerczewskiego 85 K236
Inżyniera z praktyką w budownictwie na robo­
ty wodno - kanalizacyjne i c. o. zatrudni Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka nr 26. Zgłoszenia w dziale 
kadr-_______ _________________ K436
Do 100 robotników sezonowych w rolnictwie
1 budownictwie na przyszłych lepszych warun­
kach płacy, zatrudni po 1. 2. br. Zespół PGR 
Bytyń, pow. Szamotuły, stacja kol. Kaźmierz 
Wlkp. Zgłoszenia kierować pod wyżej wspom­
nianym adresem. K445
Inspektorów plantacji, doświadczonych rolni­
ków, zamieszkałych Poznań — Wrocław — O- 
pole — Gdańsk poszukuje Hodowla Roślin. 
Zgłoszenia: Tow. Handlu Zbożem p. z. p. Kra­
ków, ul. Warszawska 19. 2333g
Kwalifikowanego kierownika i księgowego na
gospodarstwo o wysokim poziomie hodowli by­
dła, owiec i nasiennictwa poszukujemy. (Gleba 
dobra, łąki zalewowe.) Zespół Hodowli Zarodo­
wej Osowa Sień, pow. Wschowa, woj. Zielona 
Góra. K470
2 kierowników gospodarstw z wykształceniem
i długoletnią praktyką poszukuje się na dobrze 
prosperujące gospodarstwa nasienne na włas­
nym rozrachunku. Uposażenie wg U. Z. Po za­
angażowaniu zwrot kosztów podróży. Zespół 
PGR Komaszewo, poczta Wicko, pow. Lębork, 
stacja kolejowa Wrzescie k. Łeby. K469

FARTUCHY
płócienne, białe 1 kolorowe, 

pudelka tekturowe 0 22 cm, wyiok. 7 cm, 
aparaty tlenowe typ FSR-51, kompletne, 
tkaninę ubraniową,
denka sosnowe 0 29 cm do beczek,
listwy korkowe we wszelkich wymiarach, 
różny sprzęt p.-pożarowy (drabiny przystawne,

gaśnice, węże, hełmy, pasy bojowe, topory, 
rękawice azbestowe, ubrania azbestowe itp.), 

chemikalia: boraks techniczny, nadboran sodu,
fosforan trójsodan

w ramach upłynnienia remanentów

posiada do zbycia
ZJEDNOCZENIE PRZEM. MLECZARSKIEGO 
w poznaniu, Składnica Zbytu, ul. Składowa 5, 

telefon 48-38.
K473

Prof. matematyki udziela 
lekcji. Poznań, Szamarzew 
skiego 16 m. 6. 2019g
Magister udziela lekcji 
matematyki, fizyki, che­
mii. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 2048g.

Kupno
Kupię pianino w dobrym 
stanie, dobrej marki. O- 
ferty kierować: Wrocław, 
Kaszubska 3/6, Wajs.

K424
Pianino lub fortepian ku­
pię. Poznań, Kosińskiego 
2a m. 26. 2079g

HYDROFORY
(automaty wodociągowe — zbiorniki stojące 

o pojemności 750 i 1000 litrów) 
do zasilania wodą obiektów nie podłączo­

nych do miejskiej sieci wodociągowej 

OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY 
instytucjom, szpitalom, spółdzielniom 

produkcyjnym i rolnikom 

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY

FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 
w Poznaniu

zawiadamia P. T. Klientelą 
O OTWARCIU

nowoczesnego 
ZAKŁADU FRYZJERSKIEGO

PRZY PLACU MŁODEJ GWARDII L
Salon Damski obsługuje p. Janusz 
z zakładu nr 2 przy ul. 27 Grudnia.

Poznań, ul. Marcelińska 17/19. 
Sekcja Zbytu, tel. 634-51, 634-52.

K336

ZAKUPIMY MASZYNY
dla przemysłu konfekcyjnego:

1. dziurkarkę
2. obrzucarkę
3. gilotynę

dla przemysłu metalowego:
1. nożyce rolkowe lub gilotynę do cięcia blach 

do 6 mm.
Oferty z podaniem ceny prosimy kierować do 

Kościańskich Zakładów Przemysłu Terenowego, 
Kościan, uli Dworcowa 1. K438

Srebro — złom lub fason 
kupię. Poznań, Kosińskie 
go 2a m. 26. 2080g

WOJEWÓDZKI ZARZĄD PGR 
WARSZTAT NAPRAWCZY PAŃSTW. GOSPODARSTW 
ROLNYCH W KOŚCIANIE, WOJEW« POZNAŃSKIE, 

ul. Młyńska 5b, stacja kolej. Kościan, tel. 523

PRZYJMUJE DO NAPRAWY
wszelkie maszyny wchodzące w zakres rolnictwa 1 urządze­
nia przemysłu rolnego jak gorzelnie, krochmalnie, płatkar­

nie, syropiarnie, suszarnie oraz inne praoe monterskie.
SPECJALNOŚĆ: budowa nowych skrzyń ogniowych do lo- 
komobil, naprawa kotłów wysokoprężnych oraz spawanie 

elektryczne przez spawaczy dyplomowanych.
Wykonujemy również wszelkie prace wulkanizacyjne opon 

i dętek. K437

KOMPLETNE URZĄDZENIA
warsztatu wulkanizacyjnego jak: muldy 
uniwersalne samochodowe, muldy trakto­
rowe, stoły do wulkanizacji dętek, stół do 
renowacji obuwia gumowego, zdzieracze o- 
pon, zanurzacze dętek, rozwieracze mecha­
niczne i ręczne

sprzeda
jednostkom uspołeczinionym i nieuspołecz­
nionym

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Ślusarsko - mechaniczna 

IM. „OBROŃCÓW WESTERPLATTE- 
w Gdańsku, Szuwary 9, tel. 318-82.

K432

Praca
Dwóch fryzjerów potrzeb­
nych. Poznań, Głogowska 
84.__________________ I881g
Pomoc domowa z dobrymi 
poleceniami potrzebna za 
raz. Poznań, uh Szamotuł 
ska 42 m. 3, I piętro.

_________________ 12292p
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Świerczew­
skiego 1 m. 7, I ptr. Zgło­
szenia rano. 2395g
Pomoc z referencjami do 
domu lekarza potrzebna. 
Poznań, Libelta 22 m. 6, 
tel. 20-4T.__________ 12552p
Gosposia dochodząca po­
trzebna zaraz. Poznań, 
Szkolna 3, galanteria. 
____________________ 2076g
Specjalistka do szycia kra 
watów (wąskie wstawki) 
potrzebna zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2065g.

Inteligentna przyjmie pra 
cę na ’/2 etatu, nawet za 
bardzo małym wynagro­
dzeniem. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2070g.
Czeladnik krawiecki, cze- 
ladnlczka i reczniarka po 
trzebni. Poznań - Podola- 
ny, Ciechocińska 9a, do­
jazd autobusem z Winiar.

2090g

Nauka
Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma 
szynistek PRL Poznań, ul 
Chełmońskiego 7 — tel 
653-11. Zamiejscowi słucha 
cze korzystają ze zniżek 
kolejowych 1669g

Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a. parter.

1886g

Dnia 29 stycznia 1957 zmarła po długiej choro­
bie, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

z Augustyniaków

Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 lutego br. o
godz 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokiej żałobie pogrążone 
dzieci i rodzina

Poznań, Rynek Łazarski 5/3 26Ślg

Dnia 29 stycznia odeszła od nas na zawsze, o- 
patrzona Sakramentami św., • moja najdroższa 
żona, nasza ukochana mamusia, córka, siostra 
i ciocia, przeżywszy lat 47, śp.

z Kaiserów

Marta Kasprzykowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek I lutego br. o 

godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W nieutulonym smutku nogrążenl 

mąż z córeczką i rodzina
Poznań, Chociszewskiego 46a. 2695g

t
Dnia 29 stycznia 1957 zasnęła w Bogu, opatrzo­

na Sakramentami św., w wieku lat <9, nasza naj­
droższa i ukochana matka, siostra, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

z Sieińskich

Wiktoria Lubawa
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 lutego br. o 

godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. P. Findera 123 m. 8. 2687g

T
Dnia 29 stycznia 1957 r. zmarł, po krótkich i cięż­

kich cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany i troskliwy tatuś, śp.

Stanisław Kmieciak
dyżurny PKP

przeżywszy lat 43.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 lutego br, o 

godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku oogrążone 

żona, dzieci i rodzina
Poznań, Kobylepole. Mosina, Rzeszów, Gran- 

tham (Anglia). 271

Włosie, szczecinę, inne su 
rowce szczotkarskie ku­
puję: Marian Celler, wy­
twórnia szczotek. Poznań, 
Zielona 5, przy placu Ber 
nardyńskim. 2352g
Kupię pierścionek z bry­
lantem. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2023g.______________
Maszynę do szycia kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2034g.
Lodówkę rzeźnicką kupię. 
Poznań, Czerwonej Armii 
73 m. 6a.____________2052g
Taksometr kupię. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
2069g.
Tarcicę — deski grub. 10 
do 30 mm każdą ilość ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2032g._______________
Piec cukierniczy, gazowy 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2097g.

Sprzedaż
ózki dziecięce, autka 
■ewniane, koszykowe, 
lacerowe, czeskie, na ło- 
skach kulkowych, nowo 
esne drewniane, gięte, 
a bliźniąt oraz lalek po­
cą: H. Świetlik, Poznań, 
rocławska 13.______1724g

Przecier pomidorowy w 
beczkach, większą ilość 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla_2030g.__________
Piekarnik cukierniczy ga­
zowy, nowy sprzedam. Pa 
włowska, Opole, Konduk- 
torska 3. 12471p
Motor elektryczny 7,5 KM, 
piec kaflowy biały i piec 
„Junkers” do łazienki 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 2087g.

d OGŁOSZENIA DROBNE
Korzystnie sprzedam 4 ob 
sługowe urządzenia fryz­
jerskie. Czesław Szyma­
nek, Kotlin 114, pow. Ja­
rocin. 2074g
Fortepian koncertowy, 
rower męski, projektor 16 
mm sprzedam. Poznań, 
Kraszewskiego 15 m. 8.

208 lg
Sprzedam większą ilość 
kamieni do zapalniczek. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
209lg.___________________
Motocykl BMW 350 ccm, 
w idealnym stanie sprze­
dam. Stanisław Giezek, 
Środa, Nowy Rynek 7. 
___________________ 2094g
Motor na ropę S-60, 12
KM, jak nowy sprzedam. 
Aleksander Łuczak, Da­
masławek, Janowiecka 17, 
poznańskie, tel. 68. 12554p
Sprzedam wóz na reso­
rach, dłużycowy, 3-osiowy 
na gumach, nośność 12 
ton, cena 18 000 zł oraz 4 
opony nowe 750X20. Ed­
ward Szopa, Głogów, Mic 
kiewicza 63. 12556p
Wielki wybór sukien wie­
czorowych i balowych. 
„Femina”, Poznań, Fre­
dry 3 m. 7. 2386g

Magnetofon nowy, naj­
nowszy model sprzedam. 
Poznań, Findera 18 m. 1 
(Rynek Łazarski). 2555g
Sprzedam suknię ślubną i 
welon (średnia figura). Po 
znań, Dzierżyńskiego 11, 
m. 22. 2109g
Narzędzia i warsztat cie­
sielski oraz motor do ło­
dzi tylny i motor elek­
tryczny do pralki sprze­
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 121 m. 12. 2120g

t
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej u- 

kochanej mateczki, siostry, teściowej 1 babcinki,

Heleny Klimczak
odprawiona zostanie msza św. żałobna w ko­
ściele Bożego Ciała w piątek, dnia 1 lutego br. 
o godz. 8. .

O tym zawiadamia strapiona 
2544g córka

Dnia 29 stycznia 1957 r. zmarł na skutek tra­
gicznego wypadku, przeżywszy lat 28. nasz pra­
cownik, śp.

Kazimierz Talarczyk
Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja Rada Zakładowa Pracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Leśnej Produkcji Nledrzewnej „Las” 

w Poznaniu

Maszynkę elektryczną do 
podnoszenia oczek ko­
rzystnie sprzedam. Danie­
lak, Poznań, Jackowskie­
go 25 m. 9. 2111g
Silniki 
DKW 700, 
DKW 600, 
sprzedam.

samochodowe 
kompletny i 
niekompletny 

Telefon: Żeli-
ce la, do godz. 15. 2124g
Szkółkę drzewek owoco­
wych niskopiennych 2- 
do 3-letnich, zakopcowaną 
ca 7 000 szt. sprzedam. Te­
lefon: Zelice, do godz. 15.

 2123g

Lokale
Poszukuję mieszkania 2- 
pokojowego z przynależ- 
nościami do remontu. Wa 
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1985g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią i pokój z kuchnią na 
podobne, wągi. aVa pokoju 
z kuchnią. Poznań, Strza 
łowa 3 m. 23. 1990g
Lokal 32 m’ suterenowy 
(nadający się na warsztat) 
zamienię na mieszkanie. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 1992g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, z przynależnościami 
na 2 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go_3_dla 1994g._________
Zamienię dwa oddzielne 
mieszkania pokój z kuch­
nią i przynależnościami 
i pokój duży z używaniem 
kuchni na 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1995g.^
Zamienię pokoik 8 m2 z 
używaniem kuchni na 
większy. Dobre warunki 
do omówienia. Oferty Blu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1998g. ___
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką (Jeży­
ce), na podobne (Sołacz — 
Winiary). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2006g.

Zamienię 2 pokoje z uży­
waniem kuchni, łazienki, 
na Sołaczu, na 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką samo­
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2015g.__________
Dwie studentki V roku 
AM poszukują pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2021g.
2 pokoje z kuchnią, przy 
należnościami, garażem, 
willowe zamienię na 3-po 
kojowe (Grunwald). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swłer 
czewskiego 3 dla 2025g.
Dwa pokoiki z kuchnią 
samodzielne, zamienię na 
pokój z kuchnią samodziel 
ne (Jeżyce, Ostroróg). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2049g.
Zamienię dużą ubikację, 
nadającą się na warsztat, 
w pobliżu Parku Kasprza 
ka, na mieszkanie samo­
dzielne, najchętniej Ła 
zarz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2057g.
Zamienię 3 pokoje z kuch­
nią, samodzielne w domu 
kolejowym, na linii Po­
znań — Nowy Tomyśl, na 
mniejsze w Poznaniu. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 2072g.
Zamienię S^r-pokojowe, 
komfortowe, w willi, oko­
lica Ostroroga, na dwa 
mieszkania samodzielne, 
względnie U/s pokoju na 
większe. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2077g.
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne z ogrodem 
940 mł w centrum Gnie­
zna, na pokój z klatki 
schodowej w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2083g.
2*/t pokoju z kuchnią, du­
ży hall, komfort z telefo­
nem oraz pokój samodziel 
ny z osobnym wejściem 
(śródmieście) zamienię na 
4—5 pokoi z kuchnią, o- 
gródkiem, blisko tramwa­
ju. Wiadomość: Poznań, 
teł. 88-54. 2394g

Dnia 29 stycznia 1957 zasnął w Bogu po cięż­
kich cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany tatulek, kochany zięć, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

Władysław Gieczanik
przeżywszy lat 42.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1 lutego br. o 
godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z córeczką i rodzina

Poznań, Warszawska 31. 2639g

t
Dnia 29 stycznia 1957 zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, 

namaszczona Olejami św., moja najdroższa żona, nasza matka, siostra, 
teściowa, babunia i szwagierka, śp.

z Handkowskich

Stanisława Binek
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w piątek
tarnej na Jeżycach.

Poznań, Staszica 4 m. 1.

1 lutego br. o godz. 12 z kaplicy cmen-

W głębokim smutku oogrążenl
mąż 2 rodziną

2818g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Krew­
nym Delegacjom, PP. 
Profesororry, Znajo­
mym, Pracownikom 
Kolejowych Zakła­
dów Gastr., Lokato­
rom, Młodzieży szkol­
nej, Wszystkim, któ­
rzy złożyli wyrazy 
współczucia, wieńce, 
kwiaty oraz za udział 
w pogrzebie śp.

Mariana
Wesołowskiego

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

składają
żona, dzieci i rodzina 
Poznań, Winogrady 63.

2396g

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
Poznań, ul. Hibnera 6 

wykonuje

ZLECENIA W ZAKRESIE:
budowy i remontów kominów fabrycz­
nych, obmurzy kotłów parowych, remon­
tów pieców piekarniczych, budowy pieców 
muflowych oraz zakładanie instalacji gro- 

mochronowych.
Prace wykonuje się na terenie całego kraju

Nieruchomości
Wezmę w dzierżawę do­
mek z ziemią lub parcelę 
opłotowaną na ogrodnic­
two. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1895g._______________
70 lub 90 mórg ziemi z bu­
dynkami zamienię na dom 
z działką ziemi lub ogro­
dem w mieście. Lisiecka, 
Cwierdzin, pta Witkowo, 
pow. Gniezno. 12290p
Domek trzypokojowy z ob 
szarem siedmiomorgowym 
(Wągrowiec) 78 000 zł, par 
cele: 1600 m2 okolica Po­
znań - Wschód 30 000 zł, 
od 2500—8000 m2 wśród la­
sów i jezior, blisko stacji 
kolejowej (Promno) od 
16 000 zł sprzedam. Dutkie 
wicz, Poznań, Dzierżyń­
skiego 105. ___ 1921g
Kto odstąpi udział w spół 
dzielni domków jednoro­
dzinnych ewentualnie par 
celę w Poznaniu kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1934g.________________ ___
Zamienię połowę Willi z 
wyłączną używalnością o- 
grodu, z wolnym 3‘/i-po- 
kojowym, luksusowym 
mieszkaniem, w okolicy 
Ostroroga, na */» domu w 
śródmieściu, z wolnym 
4-pokojowym, samodziel­
nym mieszkaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1965g.
Kuplę od właściciela w 
Poznaniu willę Jednoro­
dzinną z ogrodem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1980g.
Gospodarstwo do 50—100 
ha wezmę w dzierżawę 
bez inwentarza. Zgłosze­
nia: Biernacki. Poznań- 
Smochowice, Elbląska 9.

_______ 1999g
Gospodarstwo okazyjnie 
spiesznie sprzedam. 23,46 
ha, w tym 5 ha łąki oraz 
zabudowania — 9 km od 
Leszna. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2140g.
Domek 4-pokojowy, kom­
fortowy z ogrodem 5000 
m2 w Mosinie sprzedam, 
najchętniej zamienię na 
domek w Poznaniu za do­
płatą. Bliższych informa­
cji udzieli: Goroński, Po­
znań, Świerczewskiego 11. 
____________________ 2302g
Kamienic handlowych i 
kilka domów z ogrodami 
w miastach i na prowin­
cji poszukuję dla poważ­
nych reflektantów, obiek 
ty mogą być zajęte. A- 
damski, Chodzież, Rataje 
1. 2456g
Gospodarstwo 18 ha pszen 
nej ziemi k. Gniezna (ko­
ściół, szkoła na miejscu) 
sprzedam. Informacje: 
Gniezno, Dalkoska 17 m. 
9. 12553p
Małą parcelę w Poznaniu 
lub okolicy kupię. Oferty 
z podaniem ceny do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2050g.

Gospodarstw od 5—50 ha 
poszukuję dla poważnych 
reflektantów. Adamski, 
Chodzież, Rataje 1. 2455g
Kuplę dom Jednorodzin­
ny w Lesznie, Śremie, Ko 
ścianie. Oferty z poda­
niem ostatecznej ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2012g.
Gospodarstwo do 20 ha 
wezmę w dzierżawę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 2018g. 
Kamienice, wille, parcele 
poleca i poszukuje dla po 
ważnych reflektantów: 
Metelski, Poznań, Czerwo 
nej Armii 23._______ 2041g
Parcelę nad jeziorem 
kierskim sprzedam. Po­
znań, ul. Słupska 89 m. 1.

 1945g

Zguby
Unieważniam zagubiohą 
pieczątkę „Zygmunt Ce­
gielski, Wyrób Mebli Swa 
rzędz, Działki 2”. 2058g
W niedzielę zaginął piesek 
biało - brązowy maltań­
czyk. Za odprowadzenie 
względnie wskazanie miej 
sca pobytu dam wynagro 
dzenie. Zemblewscy, Po­
znań, 27 Grudnia 4 m. 11.

2513g

Różne
Chemicznie czyszczę, od­
świeżam obuwie zamszo­
we we wszystkich kolo­
rach. Poznań, Kolejowa 
46 m. 21.____________ 1905g
Przedstawicielom przyj­
mującym zamówienia na 
portrety, na wszystkie wo 
jewództwa, oddam poszu­
kiwany artykuł do roz­
prowadzania. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 nr 1960g.
Biuro Pośrednictwa Nie­
ruchomości Jan Krawiec, 
Poznań, Garbary 53, prze 
prowadza uczciwie i dys­
kretnie wszelkie transak­
cje w kupnie i sprzedaży 
różnych nieruchomości. 
_____________________1970g
Posiadam uprawnienia, 
mały warsztat ślusarsko- 
tokarski w Poznaniu, po­
szukuję wspólnika, naj­
chętniej tokarza. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2045g.
Szyję suknie, wszelkie 
przeróbki i nicowanie. Po 
znań, Marchlewskiego 58a 
m. 3, lewy dzwonek.

205lg

Matrymonialne
Panna z dobrego domu, 
po trzydziestce, uczciwa, 
pragnie zapoznać kultu­
ralnego pana w celu ma­
trymonialnym. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2061g.
Panna lat 40, z wyższym 
wykształceniem, na stano 
wisku, pozna kulturalne­
go pana do lat 50. Foto­
grafie mile widziane. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
2066g.
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Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Świerczewskiego nr 3, 
tel 624-59. czynne od godz. 8—16 30; w soboty do 
godz 14.30 Za dział ogłoszeń redakci nie odpo­
wiada.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Po­
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■oopomaoMKi
„Ciekawy44 z Poznania. — Przy­

gotowaliśmy dla Pana odpowiedź, 
lecz, niestety, nie wiemy, jak ją 
Panu doręczyć, gdyż nie podał 
nam Pan adresu. Prosimy o poro­
zumienie telefoniczne pod nr 811-21, 
wewn. 61. w godzinach od 10 do 12 
z red. Knapikiem.

Krzysztof Ren. — Zdjęcie i pod­
pis zamieściliśmy wg niemieckiego 
pisma „Neue Berliner Illusfcrierte4*. 
Być może, że masz rację, ale w na­
szym zespole redakcyjnym nie ma­
my żadnego specjalisty od lotnic­
twa i nie mogliśmy sprawdzić, czy 
podpis jest słuszny. (4394)

Leon Znaniecki. — Józef Pieprzyk 
jest dziennikarzem i długoletnim 
naszym pracownikiem i nie ma nie 
wspólnego z tym, o którego Pan 
pyta. Za pozdrowienia dziękujemy.

(4458)
Ob. S. Krawiec z Poznania. — w 

sprawie poruszonej przez Pana na­
leży zwrócić się do prezydium 
włdśeiwej dzielnicowej rady na­
rodowej. (4344)

Irena C. — Swadzim pow. Po­
znań. Radzimy zapisać się do Tech 
nikum Gastronomicznego (przy 
technikum znajduje się internat) 
— Leszno, ul. Kościuszki 5. (4451)

Maria J„ PZPO. Nowelka ma du­
żo usterek. Trzeba jeszcze popra­
cować nad stylem i, w miarę moż­
liwości, nie operować zbyt dosad­
nymi określeniami. (4448)

Władysław Świątkowski. — Aby 
uzyskać rentę, należy zwrócić się 
z obszernym umotywowaniem do 
Prezydium WRN — Wydział Rent 
i Pomocy Społecznej w Kielcach.

(4280)
Stanisław Górecki. —• Uwagi Pa­

na przekazaliśmj' kierownictwu Bu 
dowy Parku. (4545)

6 milionów na oświatę
Lepsze zaopatrzenie 
mieszkańców Winograd

Dekoracja srebrnymi i brązowy­
mi krzyżami zasługi 2 pracowni­
ków’ Prezydium DRN i 4 radnych 
zainaugurowała wtorkową XIX se 
sję DRN Stare Miasto. Sesja to po­
święcona była sprawom organiza­
cyjnym — uzupełnieniu składu ra 
dy i prezydium oraz sprawozdaw. 
czości za ubiegły okres pracy.

Jednym z poważniejszych osiąg­
nięć może się poszczycić Komisja 
Zdrowia, która przyczyniła się do 
powstania Ośrodka Zdrowia rta Wi 
nogradach przy Pszennej.

W 1956 r. Prezydium DRN Stare 
Miasto wydało na oświatę 6 min. 
zł, które przeznaczono na uzupeł­
nienie sprzętu szkolnego, remont 
szkół, dożywianie dzieci w szko­
łach, świetlicach i przedszkolach. 
Oddział Przemysłu i Handlu — w 
wyniku interwencji mieszkańców 
i konferencji z Miejską Komisją 
Planowania Gospodarczego — wy­
walczył dla swej dzielnicy możli­
wość urządzenia w najbliższym 
czasie sklepu spożywczego w Do­
mu Akademickim na Winogra­
dach oraz kilku placówek handlo­
wych i usługowych, które będą u- 
ruchomione w 1958 r. przy ul. O- 
wsianej l i 3 oraz Dożynkowej 7.

(Ro)

Teatry
Opera — g. 19 „Śpiąca królew 

na“ (przedstawienie zamknię­
te); Polski — g. 19 „Wieczór 
trzech króli44; Nowy — nieczyn 
ny; Operetka Poznańska — g. 
19 „Wesoła wdówka44; Komedia 
Muzyczna — nieczynna; Satyry 
— g. 20 „Jutro pogoda44; Lalki 
i Alstora — nieczynny.

Kina

Wprawdzie są to fotele dentystyczne, ale w tak przyjemnym lokalu? Pacjenci, których ta 
widzimy oraz miła, fachowa „obsługa" wraz z tzw. tłem, to jest wygodnjfm, dużym poko­
jem przyjęć, stanowią „całość" nowootwartej placówki służby zdrowia w naszym mieście. 
Lokalizacja: ul. Kraszewskiego 8, były lokal MPK, w którym Sprzedawano karty tram­
wajowe. Obecnie — Poradnia. Lekarsko - Dentystyczna nr 1, obsługująca mieszkańców Je­
życ (bądź co bądź 70 tys. łudzi!), dysponująca 11 lekarzami - dentystami, 8 higienist­
kami oraz 5 fotelami dentystycznymi, przy czym wkrótce dojdą jeszcze dwa dalsze. W skład 
tych przyjemnych, nowoczesnych i estetycznie urządzonych pomieszczeń wchodzi: gabinet 
chirurgiczny, zachowawczy, pokój clla lekarzy, poczekalnia, pomieszczenie kartoteki i ma­
gazyn. Teraz rzeczywiście pacjenci nie powinni narzekać nawet, gdy będzie... bolało. (San)

Pot. Kazimierz Przychodzki

Niespodzianki tegorocznych MTP
Samochód lub telewizor za 5 zł

Ze sportu

Rewolucyjne zmiany w boksie?
Wywiad „Gło$u“ z trenerem Majchrzyckim

Przed kilku dniami prasa 
sportowa doniosła, że agen 

dy po Feliksie Stammie objął 
znany trener pięściarzy Warty 
— Witold Majchrzycki. Wiado­
mość ta wywołuje liczne komen­
tarze, tym bardziej że nomina­
cja wygląda na paradoks, gdyż 
trenerem państwowym mianuje 
się wychowawcę drużyny bo­
kserów, która —- jak powszech­
nie wiadomo — jest nieomal 
pewnym kandydatem do spad­
ku z pięściarskiej ekstraklasy.
Nie chcąc niewłaściwie komen­
tować tego wydarzenia, udałem 
się do Witolda Majchrzyckiego 
z prośbą o wywiad. Na wstępie 
rozmowy pogratulowałem memu 
rozmówcy zaszczytnego wyróż­
nienia.

— Gratulacje są co najmniej
przedwczesne — odpowiedział ds;j
p. Witold. — Na zebraniu Ra- wszystkich „techników” oraz jaki 
dy Trenerów PZB CO prawda wpływ na ewentualne zmiany w 
wysunięto wniosek, bym zajął szkoleniu będą miały doświadcze- 
miejsce Felka Stamima, lecz o- nia olimpijskie?
statnie słowo będzie _ należało — Tylko technika będzie 
do Zarządu PZB, który, jak zawsze odgrywała w boksie de- 
dotychczas, jeszcze ze mną w cydującą rolę. Nie wykluczam 
tej sprawie nie pertraktował. także siły, gdyż uważam, że 
- cay „ wypadku zatwierdzę- technika poparta silnym cio­

ta, propozycji Ra y SL‘m będzie zawsze święciładz,o pan musistł prze,tac trenować u.iumf). sptaw02<,ań X.-

" Poruszył pan bardzo waż- * *

występach olimpijskich

zarezerwowała dla nich 6.500 
łóżek w szkołach i 'domach 
akademickich. Będzie można 
także korzystać z jednego
spośród 1130 pokoi, zgłoszo- losami w cenie po 5.—zł., na

czyła wiele obiektów, głównie nych do tej pory przez miesz- które będzie można wygrać
w domach akademickich i kańców Poznania. Prawdopo- auto, telewizory, motocykle
hotelach, w których będzie dobnie komisja zarezerwuje itp.
można pomieścić ponad 1400 ogółem około 3 tys. pokoi dla Postanowiono także zwró- 
gości z zagranicy. Mieszkańcy gości krajowych i 1000 dla za- cić się do Ministerstwa 
Poznania wyrazili gotowość granicznych. spodarki Komunalnej
zarezerwowania dia nich 270 Najwięcej kłopotów ma ko_ znanie Poznaniowi 
pokoi. . _ misja zaopatrzenia, odpowia- kredytów na oty

Tak samo goście krajowi <jająca ^a wyżywienie przy- budynków. Przewiduje się, że 
nie będą mieli kłopotów z uzy bywających na MTP. Projek- jeszcze przed otwarciem 
skaniem noclegów. Komisja tów jest sporo> Tak np. w MTP oddane będą do użytku 

okresie Targów czynnych bę- nowe linie tramwajowe. Wszy 
dzie w Poznaniu więcej' re_ stkie te projekty spoleczeń- 
stauracji i kawiarni w ogród- st 70 Poznania przyjmie z du- 
kach, lokali nocnych z dan- zym uznaniem. Oby tylko... 
eingami i kabaretami. Można Przybrały realne kształty.

Przygotowania do tegorocz­
nych Międzynarodowych 

Targów Poznańskich są już 
daleko zaawansowane. Ko­
misja kwaterunkowa wyzna-

/nfomiujeiny...
Zarząd Wojewódzki TWP w

Poznaniu organizuje' od lutego br) 
w każdy poniedziałek powszechne 
wykłady prawa. Wykładowcami 
będą m. in. prof. prof. Jaśkiewicz, 
Ludwiczak, Nowakowski, Chano- 
wicz, Zimmermann, adw. Hejmow- 
ski. Pierwszy wykład odbędzie się 
4 łutego br. w sali XVII Coli. Mi­
nus UAM o godz. 18 na temat: 
,Prawo do obrony w procesie kar­
nym”. Prelekcję wygłosi dr Sta­
nisław Hejrnowski.

Młodzieżowy Dom Kultury w 
Poznaniu organizuje dla młodzie­
ży od łat 16 „Kurs tańców towa­
rzyskich”, który odbywać się bę­
dzie w każdą środę i sobotę od 
godz. 19. Opłata za kurs wynosi 
20 zł. Zgłoszenia przyjmuje Mło­
dzieżowy Dom Kultury w Pozna­
niu, al. Stalingradzka 30, pokój 25 
od godz. 15—18.

Odczyty

ganizowane zostaną w czasie 
Targów liczne koncerty i wy­
stępy, zawody sportowe i 
uwaga, nowość! — loteria z

.. • ' 03 ri-zio finałach w większości wypad-ny dla mnie problem. Od ozie- t R bak.J* .

zzyłem się z chłopcami. Z dru­
giej strony — nie chciałbym
siedzieć tylko za biurkiem tre- _ ___
nera koordynatora, lecz oprócz rów, których z powodzeniem moż 
funkcji trenera państwowego na by nazwać analfabetami bo 
pracować normalnie w klubie.

— Jakie będą pierwsze pańskie

Inym ciosem.
— Jeszcze jedno pytanie. Na ri» 

gach, szczególnie klas niższych 
widzimy często młodych zawodni.

kserskimi. Czy nic byłoby wska­
zane ustalenie jakiegoś okresu 
szkolenia przed ukończeniem któ 
rego nie wolno młodym adeptom 
występować na ringach?

Dalej, stoję twardo na stano- - Byłoby to bardzo trrrdn^ 
wista niettrganizowanta obo- „L .£» J '‘-1™
zów w dotychczasowych vnw- • • '

ewentualne projekty?
— Przede wszystkim sądzę,

że PZB całkowicie mi zaufa.

nych ostrog zawodnikom , .i „u-oo-r. aktywu społecznego i zawód,branym dotychczas poci uwagę. r, f .1 1 v,.nVśw nikow. Powtarzam jeszcze raz —W konsekwencji tych krokow ł..... u ze stronv
pięści ar-

konsekwencji tych kroków bardzQ dużo
trenerzy zamiast opiekować się P*™™' /
^„„1 ó-winzd” RIO- lt,dzi’ kt&I'Z-V Ukocłtfth

APOLLO — g. 14—20 „Juliet- 
ta” (franc.); BAŁTYK — g- 10. 
14,30 i 18.30 „Czerwone i czar­
ne44 (franc.); MUZA — g. 10—14 
„Wczasy z Aniołem44 (czeski), 
g. 16—20 „Gwiazdy patrzą na 
nas44 (ang.); R1ALTO — g. 9 
i 10.30 „Wielkie polowanie44 o- 
raz dodatek pt.: „Symulant44, 
g. 12—20 „Do ostatniej kropli 
krwi44 (radź.); WARTA — godz. 
9.45, 13 i 14.30 „Ekran życia” 
(dokum.), g. 11.30 i 12.30 „Czaro, 
dziejski ptak44 (bajki), g. 16—20 
„Załoga44 (polski); TARGOWE 
— g. 16.30 „Przygoda na Ma­
riensztacie44 (polski), g. 19.30 
„Czerwone i czarne44 (franc.); 
HUTNIK — g. 17 i 19 „Spotka­
my się na Kasjopei44 (duński, 18 
lat); PIAST — g. 17 j 19 „Mąż 
dla Anny Zaccheo44 (włoski, 18 
lat); ZNICZ (Luboń) — g. 17 i 1!) 
„Nasz dyrektor44 (rum., 12 łat): 
FOTOPLASTIKON — g. 10—22 
„Piękno Szwajcarii4'.

Wystawy
Lokal Wystawowy PTF (ul. 

Paderewskiego 7) — Wystawa 
Fotografii Artystycznej.

Sala nr 17 UAM (al. Stalin­
gradzka 1) o godz. 18 — dr Ta­
deusz Krajewski wygłosi pre­
lekcję pt.: „Zagadnienie rozwo 
ju psychicznego i trudności wy 
chowa wczych44.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — muz. ludowa Hiszpa­

nii; 15.30 — aud. dla dzieci; 
16.05 — zespoły taneczne i or­
kiestry rozrywkowe; 16.50 — 
„Helne-Medina**; pog.; 17 — 

•walce i marsze w muzyce ope­
rowej i baletowej; 17.30 — aud. 
świetlicowa; 17.50 — muzyka;
17.35 — w rytmie sportowym;
18.35 — muzyka i aktualności; 
19 — wiersze Andrzeja Brauna; 
19.10 — koncert życzeń; 20.23 — 
kronika sportowa; 20.25 — pia­
niści jazzowi; 20.50 — Pergole- 
se; „La serva patrona” — ope­
ra: 21.40 — felieton literacki; 
21.50 — muz. taneczna: 23 — kon 
cert, solistów.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04. 18. 18.15, 18.30, 20 i 23.50.

Dyżury peniią:
Państw. Szpital Kliniczny im 

Pawłowa (chirurgia s interna), 
ul. Długa 1/2, tel. 40-04. Apteki: 
Dębiec, Osiedle Robotnicze — 
blok 13a. Głogowska 47. Matej­
ki 1, Mazowiecka 12. PI Wio­
sny Ludów 3 i Główna 53. Po­
radnia Przeciwalkoholowa (al. 
Marcinkowskiego 21) — czynna 
w dni powszednie od godz. 
do 20. 3

CiG5& Hr. 26 — Sir. 6

więc będzie udać się np. na 
dancing do „Wielkomiejskiej” 
czy „Wrzosu”, wypić kawę w 
kawiarni na wolnym powie­
trzu, czy też mile spędzić czas 
w miejscowościach wyciecz­
kowych; Strzeszynku, Puszczy 
kowie, Gnieźnie i innych.

W7 najbliższych tygodniach 
w wielu restauracjach i ka­
wiarniach Poznania przepro­
wadzone zostaną remonty. 
Nie będzie więc „tradycyjne­
go” wykańczania na ostatnią 
minutę. Wszystkie remonty 
mają być ukończone do 30 
kwietnia. Słusznie — oczeku­
jemy dotrzymania terminu.

Chodzi także o to, by w 
okresie Targów zewnętrzny 
wygląd miasta przyczyniał się 
do nastroju radości. Stąd dą­
żenie do wykorzystania w 
tym celu barwnych reklam 
i pięknych dekoracji. Podob­
nie jak w innych latach zor-

(L)

Repatrianci czekają
na pomoc

Dzielnicowy Komitet Frontu 
Narodowego Poznań-Stare Miasto, 
w związku ze swą uchwalą w 
sprawie pomocy materialnej 
zbiórki odzieży dla Polaków wra­
cających z ZSRR, prosi przewod­
niczących obwodowych komitetów 
FN dzielnicy Stare Miasto o od­
biór przygotowanych w tym ce­
lu list składkowych. Po listy na­
leży zgłaszać się w świetlicy 
DKFN przy ul. Libelta 16/20, w 
poniedziałki i piątki w godz. od 
17—19.

Jednocześnie DKFN apeluje, 
aby mieszkańcy Starego Miasta 
dołożyli wszelkich starań, by zbiór 
ka na rzecz repatriantów była 
jak najbardziej owocna.

Sobota godz. 10

Amatorzy 
na nowych drogach

W sobotę, 2 lutego, odbędzie 
się w sali Domu Drukarza 
przy ul. Inżynierskiej w Poz­
naniu pierwszy zjazd działa­
czy amatorskich zespołów te­
atralnych z całego wojewódz­
twa.

Obrady będą oczywiście po­
święcone nowym formom 
pracy ruchu amatorskiego. 
Pierws^yn sygnałem tych no­
wych fo(m jest — gdy chodzi 
o scenę amatorską — nowo­
powstałe Wielkopolskie Towa­
rzystwo Miłośników Sceny. To 
warzystwo to, podobnie jak 
Zjednoczenie Śpiewacze, bę­
dzie zrzeszać koła amatorskie, 
udzielać im pomocy instruk­
tażowej, itp. Niemałą w tym 
rolę odegra zespół ekspery­
mentalny „Kuźnica”.

Opracowany już statut 
WTMS przewiduje oparcie 
działalności na szerokiej ini­
cjatywie społecznej. Nie bę­
dzie to więc jakaś organizacja 
etatowych świetlicowych, co 
dotychczas — jak wiadomo — 
nie zdało egzaminu i prowa­
dziło w rezultacie do istnienia 
„papierkowych” zespołów.

Sobotni zjazd jest zjazdem 
konstytucyjnym. Wybrany zo­
stanie na nim zarząd Towa­
rzystwa i omówione jego bie­
żące zadania, (bk)

szczupłą garstką „gwiazd” mo 
gliby przenieść swoje zaintere­
sowanie na reprezentuj ąttych 
średni poziom zawodników.

— Ort dłuższego czasu można za­
obserwować tendencje do organi­
zowania rozgrywek na różnych 
szczeblach. Czy uważa pan to za 
słuszne?

— Jest to chyba jeden z 
n aj w ażn ie j szych p robieni ów
naszego boksu. Na ostatnim ze­
braniu Rady Trenerów wysu­
nąłem wniosek, aby istniejące 
obecnie rozgrywki ligowe zo­
stały zniesione, a na ich miej­
sce przejściowo wprowadzić 
drużynowe rozgrywki o mistrzo 
stwo Polski. Dałoby to możność 
uniknięcia mocno tracącego na 
atrakcyjności i nużącego za­
wodników ligowego maratonu.

Zmiana systemu rozgrywek 
byłaby również korzystna ze 
względów szkoleniowych, gdyż 
w chwili obecnej wszyscy li­
gowcy znają się jak przysłowie 
we „łyse konie” i ciągłe walki 
kilka razy do roku z tymi sa­
mymi przeciwnikami absolut­
nie nie przynoszą im korzyści. 
Drużynowi mistrzowie okręgów 
spotykaliby się w dalszych me­
czach, zaś drużyny wyelimino­
wane dysponowałyby dużą ilo­
ścią wolnych terminów, w któ­
rych mogłyby rozgrywać spot­
kania towarzyskie z drużynami 
krajowymi i zagranicznymi.

Przykładowo podam, że w 
NRF nie rozgrywa się spotkań 
o drużynowe mistrzostwo kra­
ju. Projekt mój Rada Trene­
rów przyjęła ogromną większo­
ścią głosów i postanowiła go 
wysunąć jako postulat pod ob­
rady walnego zgromadzenia 
PZB, od którego będzie zale­
żała ostateczna decyzja.

— Co pan, jako typowy przed­
stawiciel boksu technicznego, są*

stwo.
Tymi słowami pan Witold 

zakończył naszą rozmowę.
Rozmawiał:
Włodzimierz OFIEPSKI

fta marginesie u •

sio ryz

Na temat odszkodowań
z Farben-lnMrie

Komitet organizacyjny b. więź­
niów politycznych hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych powo­
łany 28. X. ub. r. celem reakty­
wowania wymienionego związku, 
zwołuje w dniu 31 stycznia zebra 
nie informacyjne, które odbędzie 
się sali Domu Kultury (ul. 
Grunwaldzka) o g. 18. M. iw po­
ruszona będzie sprawa odszkodo­
wań z I, G. Farben-Industrie.

zapowiedzi naszego przemysłu motoryzacyjnego

Wizja przyszłości.
Rys.;. L, Kapcayński

Czy piłkarze Warty
wrócą do I ligi?

Poznańska Warta zwróciła się — 
zgodnie z zaleceniem ostatniego 
zgromadzenia wyborczego — przez 
władze okręgowe do PZPN w War 
szawie z wnioskiem do Sejmiku 
Piłkarskiego o przywrócenie dru­
żynie piłkarskiej praw do pierw­
szej ligi, z podobnym memoria­
łem wystąpi również b. I-ligowa 
drużyna stołecznej Polonii.

Na ten temat „życie Warsza­
wy” (nr 23) zamieściło wywiad z 
prezesem KS Polonia — St. Fren- 
kieicm.

Na pytanie, ile jest prawdy W 
pogtoskacli iż Warta, Cracoyia, 
AKS i Polonia starają się o przy 
wrócenie klas sportowych sprzed 
roku 1949 — prezes Frenkiel od­
powiedział: „Akcję tę zaczęła 
Warta. Byłoby to wyrównanie 
krzywd wyrządzonych tym klu­
bom. Upadły one bowiem na sku­
tek odejścia aktywu, któremu u- 
trudniono pracę, i nieprzychylne­
go nastawienia ówczesnych władz 
do klubów, wykazujących się 
przedwojennymi tradycjami. O- 
becnie zamierzamy złożyć wła­
dzom odpowiedni memoriał”.

Warta uzasadnia swój wniosek 
m. in. tym, że w 1946 roku zdoby­
ła wicemistrzostwo, a w 1947 mi­
strzostwo Polski. W roku następ­
nym, wskutek zmian przeprowa­
dzonych w sporcie polskim, nie­
przychylnego ustosunkowania się 
ówczesnych władz do klubów u 
tradycjach przedwojennych i od­
sunięcia od prac wielu działaczy, 
klub począł podupadać. W wyniku 
takiej akcji, psychicznego zała­
mania się piłkarzy i niewielu po­
zostałych przy pracy działaczy, 
drużyna utraciła swoją czołową 
pozycję, którą przez długie łatą 
zajmowała w piłkarstwie polskim. 
Wniosek Warty i pozostałych kłu 
bów będzie przedmiotem obrad 
na zgromadzeniu PZPN.

Warta nie czekając decyzji po­
wierzyła tymczasowy trening pił­
karzy b, reprezentantowi swych 
barw inż. Kaźmierczakowl. W 
tych dniach oczekuje kierownic­
two wiadomości z Budapesztu, 
który z trenerów węgierskich 
przejmie opiekę nad szkoleniem 
piłkarskich zastępów eksmistrza 
Polski.

Wracając do dawnych tradycji, 
piłkarze Warty sprowadzą na 
dwa dni Świąt Wielkanocnych do 
Poznania jeden z pierwszoligo­
wych zespołów węgierskich. Bę­
dzie nim Csepel albo beniaminek 
I ligi Vesas. (p,


